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P. Władysław Łoziński, deputowany do Rady 
państwa, złożył w sobotę przed wyborcami swy- 
mi obszerne sprawozdanie poselskie, które zamie- 
ścimy jutro. Zgroniadzenie wyborców, któremu 
przewodniczył burmistrz Dr Dworski, wyraziło na 
wniosek posła Dra Antoniewicza p. Łozińskiemu 
wdzięczność za podjęty trud i złożone sprawo- 
wozdanie. 

W Dieczinie w Czechach, jak doniósł sobotni 
telegram, zmarł deputowany do Rady państwa Dr 
Klier. Śmierć ta wywołała żywe współczucie w ko- 
łach niemieckich, gdyż zmarły od r. 1848 należał 
do najgorętszych przywódców liberalno-niemieckie- 
go stronnictwa. 


Ž 


Jak wiadomo, potępił centralny Komitet wybor- 
czy wichrzące agitacye, które przeszkadzały. wy- 
borom w okręgu pozaańskim. Wobec tego Groniec 
Wielkopolski chwycił się taktyki głoszenia, że 
Komitet centralny potępił wichrzenia Komitetu po- 
znańskiego i tych wszystkich, którzy nie głoso- 
wali na p. Niegolewskiego, wobec czego Komitet 
centralny czuł się spowodowanym do ogłeszenia 
ponownej odezwy, w której oświadcza, że potępie- 
nie jego odnosilo się do stronników Gońca, którzy 
nie głosując na kandydata wybranego przez walne 
zebranie delegatów, złamali tem samem zasadę 80- 


` lidarności narodowej. 


Pierwsze posiedzenie konferencyi afrykańskiej 
odbyło się w sobotę w tej samej sali pałacu kan- 
clerskiego, w której się przed sześciu laty odby- 
wały posiedzenia kongresu w sprawie następstw 
wojny tureckiej. Jak opisują dzienniki berlińskie, 
całe urządzenie tej sali jest takie samo, jak wów- 
czas, z wyjątkiem, że na jednej ze ścian zawie- 
szono mapę Kieperta, kolosalnych rozmiarów, przed- 
stawiającą te strony afrykańskie, nad któremi od- 
bywać się będą narady. Posiedzenie otworzył ks. 
Bismark, który zasiadł w środku szerszej strony 
owalnego stołu, od niego zaś naokół stołu zasie- 
dli reprezeutanci mocarstw podłag alfabetycznego 
porządku nazw krajów reprezentowanych. Wypa- 
dło ztąd, że po prawej stronie kanclerza niemie- 
ckiego zasiadł pełnomocnik Austryi, z lewej Bel- 
gii, a reszta tym samym porządkiem aż do prze- 
ciwnego środka stołu, gdzie się umieścili repre- 
zentanci Francyi i Szwecyi, obok hr. Hatzfelda 
siedzącego naprzeciw ks. Bismarka. 

W tyle za krzesłem prezydyalnem umieszczono 
sekretaryat konferencyi składający się z pp. Raindre, 
sekretarza poselstwa francuskiego, hr. Bismarka 
i tajnego radcy Schmidta. A 

Czynności pierwszego posiedzenia konferencyi 
ograniczyły się do ukonstytuowania się jej, któ- 
rego szczegóły, do chwili, kiedy to piszemy, nie 
są nam znanemi, 


Francuska Izba deputowanych obradować będzie 
ponownie nad ustawą o wyborze senatorów, która 
z Izby wyższej wróciła do niej w formie nieco 
zmienionej. 


Bil reformy przeszedł w Izbie niższej parlamen- 
tu angielskiego, jak wiadomo, za pomocą irlandz- 


KARTKI Z PODRÓŻY 
po obczyznie iojczyznie. 
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l. 
Berlin w pażdzierniku. 


Jednego z ostatnich dni września stanąłem w sto- 
licy Prus. — Było jeszcze dobrze szaro na niebie. 
Jakkolwiek senny i rozmarzony całonoeną drogą, 
czułem już od pewnego Czasu zmianę w ruchu wa- 
gonu, którym jechałem. Chyżość pociągu wpraw- 
(dzie nie seola, owszem biegł bardzo szybko, 
“ale ciszej i spokojniej, sunął miękko i elastycznie, 
jak po aksamicie — jakgdyby ukradkiem. Spoj- 
rzawszy przez okno wagonu, zrozumiałem, że to 
musi być zapewne przez grzeczność dla śpiących 
jeszcze mieszkańców stolicy. Po obu stronach toru 
kolejowego przesuwały 8ię fabryki, gmachy publi- 
czne, koszary, domy prywatne, czasem tak bli- 
sko, że zdawało się, iż ręką można dosięgnąć sto: 
rów, zasłaniających wnętrze mieszkań pierwszego 
piętra. Podwórza — a to był widok najczęstszy — 
widziane à vol d'oiseau, przedstawiały obraz ru- 
chu, tu zwykle najwcześniej w domach się zaczy- 
nającego zamiataniem, myciem powozów, czyszcze- 
niem sukien. Ulice, jeszcze puste, przecinaliśmy 
pod najrozmaitszymi kątami przelatując po, mo- 
stach nad niemi Żawieszonych. Potem CZa8 jakiś 
jechaliśmy wzdłuż wody czarnej i leniwej, jak 
gdyby samem korytem rzeki po wysokim wiaduk- 
cie. Nareszcie wjechaliśmy w wielki, elektrycznie 
oświetlony dworzec i wagony zatrzymały się bez 
zwykłego w takich okolicznościach przeraźliwego 
gwizdnięcia lokomotywy. Słychać ruch, chodzenie 
i wołania, lecz nikt nie otwiera drzwiczek wago- 
nu, nikt nie wywołuje nazwy stacyi. 

— Wszak to Berlin, trzeba wysiadać ? 

— Zapewne nie pańska stacya jeszcze — ob- 


jaśnia mi doświadczeńszy towarzysz podróży —|8 


to dopiero Alexanderplatz — i wskazuje na wielki 
napis, umieszczony naprzeciw okien. 

Ruszamy dalej, znów cicho, bez dzwonienia i 
bez gwizdu i za chwilę stajemy raz jeszcze, a po- 
tem minąwszy muzea i grecką z czerwonego kar 


kiego stronnictwa Home-Rulerów, od których prze- 
rzucenia się na jedną lub drugą stronę zależało 
parlamentarne zwycięstwo. Jak donoszą do Pol. 
Corr.,konferował w tym celu Gladstone z Parnel- 
lem i uzyskał podobno ich głosy jedynie za przy- 
rzeczenie, że z funduszu stronnictwa liberalnego 
płacone będą zapomogi tym posłom pomienionego 
stronnictwa, którzy, będąc ubogimi, z funduszów 
dostarczonych im z Irlandyi utrzymać się nie mogą. 
Zdaje się, że bil reformy, którego w zasadzie 
Izba wyższa nie potępia, żądając tylko równocze- 
snego zniesienia niesprawiedliwego podziału okrę- 
gów wyborczych, przyjętym zostanie także w Izbie 
wyższej na podstawie kompromisa, który już miał 
przyjść do skutku. Iak donosi Obserwer, Gladstone 
przedłoży Izbie niższej projekt do ustawy, zmie- 
niającej okręgi wyborcze w umówiony sposób,w tym 
samym czasie, kiedy Izba wyższa zajmować się 
będzie bilem reformy. Skoro tylko ustawa ta przy- 
jętą zostanie w Izbie niższej, Izba wyższa zgodzi 
się także na bil reformy. s 
Izba niższa parlamentu angielskiego przyjęła 
kredyt na wyprawę do Beczuanu, mającą na ce- 
lu zmuszenie Boerów Transwaalu do ustąpienia 
z nieprawnie zajętych terytoryów i na wyprawę 
Wolseleya do a i 4 7, 7 


Pierwsza z tych spraw zapewne załatwioną Z0- 
stanie drogą układów, które, jak świeżo donoszą 
z kolonii przylądka Dobrej Nadziei, rozpoczętemi 
już zostały, cele zaś wyprawy Wolseleya rozsze- 
rzone zostały. Ma ona nietylko ratować Gordona, 
ale ustalić znów stosunki w północnej części Su- 
danu. Rozszerzenie to zadania Wolseleya jest 
umyślnie i z pewną zręcznością dodane, bo wy- 
prawa będzie miała swój cel nawet w takim ra- 
zie, gdyby uratować Gordona było już za późno,i 
nie będzie można powiedzieć, że koszta na jej 
przygotowanie były wyrzucone. 


Biuro Rentera stwierdza także wiadomość o li- 
ście uadeszłym do Dongoli od Gordona; oczeki- 
wać tylko teraz należy, czy ministerstwo uzna wia- 
domości te za tak autentyczne, aby ich parlamen- 
towi urzędownie udzielić. 


Z Hagi donoszą, że według urzędowych donie- 
sień wybrano do Izby deputowanych 44 antilibe- 
ralnych a 42 liberalnych posłów. aż * 


Wiadomości z Nowego Jorku stwierdzają, że 
Cleveland będzie miał około 1000 głosów wię- 
kszości. 


Celem strzeżenia swych interesów nad Oceanem 
spokojnym urządza Rosya, jak donosi Nordd. Allg. 
Źtg, osobne gubernatorstwo na wyspie Sahalinie 
i wzmocnić ma tam znacznie swą załogę. 


Przywykliśmy już do systematycznej walki 
przeciw wszystkiemu, co w spółeczeństwie 
naszem reprezentuje rzetelną pracę nad utrwa- 
leniem i spotęgowaniem istotnych warunków 
bytu narodowego. Im więcej owoców tej pracy 
na jakiemkolwiek polu, im więcej widoków, 
że jej wyniki muszą odnieść zwycięztwo nad 
rozkładową robotą, pokrywającą nicość jało- 
wym frazesem, tem zawziętsze wybuchy nie- 


mienia świątynię galeryi narodowej, pociąg wjeż- 
dża do dworca Friedrichstrasse i podróżny zeszedł- 
szy po kilkudziesięciu schodach, znajduje się 
w środku Berlina, w pobliżu słynnej ulicy pod li- 
pami. 

Opisałem szeroko te szczegóły przyjazdu, bo i 
urządzenie jest jeszcze prawie nowością i najwła-- 
ściwiej cechuje ogólne wrażenie, jakie wywiera 
na obcym zewnętrzna strona dzisiejszego Berlina, 

Dzisiejszego — miasto bowiem w ostatnich cza- 
sach zmieniło się do niepoznania. Kto tu był osta- 
tni raz lat temu pięć lab sześć, ten zachował 
w pamięci obraz tej stolicy dziś już zupełnie fał- 
szywy. 

W postaci i charakterze Berlina jest coś ame- 
rykańskiego, tak jak w krótkiej historyi jego roz- 
woju. Lat temu 240 był lichą jeszcze i małą mie- 
ściną, jak Wadowice lub Jasło. W początkach 
XVIII wieku zyskuje zamek królewski, arsenał, 
akademią i dorównywa liczbą mieszkańców Kra- 
kowowi obecnemu. Fryderyk II przyozdabia gó 
nowemi gmachami, ulicami, wzbogaca instytucya- 
mi, zaczyna gromadzić dzieła sztuki; na początku 
naszego wieku już jest wielkiem miastem, a dziś 
po Londynie i Paryżu trzecią z rzędu stolicą eu- 
ropejską, zostawiając daleko za sobą Wiedeń i 
wiele innych miast. 

Czy tylko pod względem obszaru i liczby lu- 
dności? Przyznajemy, że nietylko. Do niedawna 
jeszcze tak było. Nie można mu było odmówić 
wielkości i pewnej okazałości, nawet od 50 lat 
stawał się jednem z coraz wybitniejszych centrów 
niemieckiej nauki — to wszystko jednak nie prze- 
szkadzało, że jescze, lat temu dziesięć lub może 
i mniej, już dobrze po Sedanie i miliardach, Ber- 
lin był pierwowzorem mieściska sztywnego, mono- 
tonnego, bez ruchu, bez handlu tego, który oży- 
wia ulice, bez elegancyi, bez wielkich ponęt dla 
przyjezdnych i turystów, bez kawiarń i cukierni, 
a za to z licznym i nieokrzesanym motłochem, 
wyprawiającym burdy uliczne lub nocne złodziej- 
skie napady. Słowem, imię Berlina uchodziło za 
pb pretensyi, pedantyzmu, nudów i braku o- 
ady. 

Dziś jakaż raptowna odmiana. Nietylko, że mia- 
sto wzrosło niesłychanie, że przybyło wiele gma- 
chów, że. dawne upiększono, uświetniono niezmier- 
nie, że zaprowadzono ulepszenia w brukach i tro- 
tuarach, ale jakże zmieniła się fizyognomia mia- 


nawiści ze strony przeciwnej, miotającej się 
bez sumienia nietylko na ludzi, ale i na in- 
stytucye, które z przeznaczenia swego w służ- 
bie tej pracy zostają. Tak i nasz stary Uni- 
wersytet Jagielloński stał się przedmiotem 
tych pocisków, odkąd tylko oczyścił się z na- 
leciałości, jakie w skład jego weszły były 
w czasie germanizacyi Bachowskiej; odkąd 
dodatnie jego żywioły, które i w złych cza- 
sach stały skupione »rzy narodowym sztan- 
darze, wspólnie z nowemi siłami jęły się 
z zapałem swych zadań; odkąd znów żywszy 
ruch naukowy zapanował w murach starej 
Szkoły, a dzięki temu odrodzeniu, Uniwersy- 
tet odzyskał w społeczeństwie należną sobie 
powagę, jako ciało naukowe i nauce oddane, 
a przejęte duchem obywatelskim i poczuciem 
obywatelskich obowiązków, nie zaś tylko grono 
indywiduów, wygłaszających lekcye z katedry. 

Starano się podkopywać powagę Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego na każdym kroku, szko- 
dzono, gdzie było można, jego interesom, zwy- 
kle jednak poprzestawano na walce podjaz- 
dowej, na jaskrawych często ale okoliczno- 
ściowych wyrazach niechęci; w ostatnich dniach 
dopiero podniósł się głos, z całą bezczelnością 
miotający obelgę na Uniwersytet jako na in- 
stytucyę. Mimowoli myśl się nasuwa, czy to 
nie czyni ujmy naszemu spółeczeństwu, jeżeli 
się wyświadcza zaszczyt odprawy takiemu ste- 
kowi niedorzeczności, kłamstw i potwarzy. 
Obrony też przeciw niemu nie potrzebuje Uni- 
wersytet , ale dobre imię społeczeństwa na- 
szego wymaga, aby to, eo jemu czyni rzeczy- 
wiście ujmę, ten głos, bądź co badź z pośród 
niego się odzywający, doznał napiętnowania, 
jakie mu się należy. 

Kto rzuca potwarz, że „Uniwersytet kra- 
kowski postanowił sobie wychować pokolenie 
zgnębione i zobojętnić je na przeszłość, a 
zarazem na przyszłość,* kto się nie cofa przed 
tem bluźnierstwem, temu kłam zadają same 
fakta, bo znana jest i plonem już sowitym 
opłaciła się żywotna, czynna miłość przeszło- 
ści, rozbudzona na naszym Uniwersytecie, 
dzięki Szujskiemu i żywej jeszcze tradycyi 
jego pracy. Kto kłamie, że w obsadzaniu ka- 
tedr, przez które Uniwersytet się odrodził, 
nie zważano na zasługi naukowe, ale na to, 
czy kandydat był sługą stronnietwa, — temu 
również dają policzek same tylko fakta, świad- 
czące o niezwykłej w tym względzie, a tra- 
dycyjnej na Uniwersytecie Jagiellońskim od 
lat kilkunastu tolerancyi zapatrywań, prze- 
konań i wyznań. Uniwersytet temu nie winien, 
jeżeli ludzie z najrozmaitszych dzielnie Polski, 
o najrozmaitszych a w niejednej rzeczy nieraz 
rozchodzących się odcieniach przekonań , ze 
względu na zasługi naukowe na katedry po- 
wołani, w zasadniczych punktach swoich dą- 
żności się schodzą; dlatego, że są Polakami, 


sta, jakże wzmogło się to, co głównie nadaje jej 
właściwą cechę: ruch i życie na ulicach! Ulice te, 
do niedawna ciche i puste, a tak nieskończenie 
długie, teraz od końca do końca zaludnione skle- 
pami, a wystawy sklepowe często świetne i zbyt- 
kowne; oświetlenie miasta wspaniałe, obok nie- 
zliczonych płomieni przestarzałego gazu, waźniej- 
sze punkty, sklepy, dworce kolei, hotele, lokale 
publiczne jaśnieją i kąpią się w potokach światła 
elektrycznego; wszystkiemi główniejszemi arterya- 
mi komnnikacyj w dzień i wieczór ciągną tłumy 
przechodniów, między któremi przecisnąć się cza- 
sem trudno; cukiernie i kawiarnie, których nieda- 
wno w Berlinie prawie nie znano, dziś rozmnożone 
w wielkiej ilości i z wielką wytwornością urzą- 
dzone, przepełnionemi bywają publicznością; obok 
tego ruch pojazdów, fiakrów, omnibusów 1 tram- 
wajów, hałas i turkot, pomimo asfaltów i maka- 
damów: wszystko to składa się na obraz dobro- 
bytu, rządności i potęgi, pulsujący życiem i ener- 
glą. Mówię tu jedynie o świetnym obrazie zewnę- 
trznym, po za którym kryje się niejedna bieda, i 
niezadowolenie polityczne lub społeczne, i straszna 
rana socyalizmu, odsłaniająca się od czasu do cza- 
su, jak n. p. przy wyborach ostatnich... Ale zo- 
stańmy na powierzhni. i 

Do tego wielko-miejskiego widoku nie najmniej 
przyczynia się kolej żelazna miejska, o której 
wspomniałem na wstępie, i która jest istotnie dzie- 
łem imponującem. Przerzyna ona od wschodu na 
zachód całą tak w tym kierunku rozległą stolicę, 
przechodząc środkiem prawie najludniejszych i 
najruchliwszych jej części, od starego miasta, nie- 
daleko ratusza, przechodząc z tyłu za muzeami, 
potem nieopodal i równolegle do wielkiej arteryi 
zwanej unter den Linden, wzdłuż całego Thier- 
gartenu, aż pod sam ogród zoologiczny, i obydwo- 
ma końcami swemi za miastem łączy się z kole- 
ją obwodową i wszystkiemi liniami zamiejscowe- 
mi. Aby nie tamować komunikacyi po ulicach 
koleją przeciętych, musiano ją w całej tej ogro- 
mnej długości zawiesić na wiadukcie z arkad czę- 
ścią żelaznych złożonym, z jakie 10 lub 15 me- 
trów wysokim, o którego wielkości i kosztowności 
da wyobrażenie sam ten szczegół, że na całej 
przestrzeni 5 do 6-u mieści torów kolejowych, to 
jest, że mniej więcej dwa razy tak jest szerokim 
jak dworzec kolei żelaznej krakowskiej. Tyle miej- 
sca było potrzeba dla umożebnienia olbrzymiego 


dobro sprawy wyżej cenią nad osobiste aspi- 
racye, a niskiemi pobudkami nie sa zdolni się 
powodować. Świadczy to tylko o tem, że kie- 
runek rzetelnej pracy, który autorom pa- 
szkwilu podobało się nazwać Stańczykowską 
doktryną, dość ma rozległe granice, aby 
w nich pomieściło się wszystko, co uczciwe 
a do pracy chętne, i skupiło ku w;ższym, 
po nad stronnicze uprzedzenia i osobiste za- 
wiści wzniesionym celom. I temu Uniwer- 
sytet nie winien, jeźli ci ludzie w solidar- 
ności naczelnych swych dążeń zbliżają się 
często coraz bardziej do siebie, a różnice, 
które ich na razie dzieliły, zacierają się zwol- 
na w wspólnej pracy ; jeżeli coraz więcej wspól- 
ności kierunku wytwarza się przez naturalną 
reakcyę przeciw temu, z czem oni jako lu- 
dzie nauki nie wspólnego mieć nie mogą, 
przeciw frazesowi i blichtrowi pokrywającemu 
destrukcyjna robotę. | 

Nietylko kłamstwem ale i śmieszną niedo- 
rzecznościa jest denuncyacya, że Uniwersytet, 
jako Uniwersytet, „jako korporacya odgrywa 
czynną rolę w politycznej historyi kraju,* bo 
ani do tego niema sposobności, ani mu na 
to prawo nie pozwala, ograniczając prawa po- 
lityczne Uniwersytetu do głosu wirylnego rek- 
tora w Sejmie. Paszkwil w łaskawości swojej 
„nie odmowia profesorom Uniwersytetu prawa 
udziału w życiu publiecżnem,* ale jednym 
tchem zasadniczo ten udział potępia, „bo po- 
lityka profesorska musi być jednostronna, 
a tem samem szkodliwą — bo wszelka je- 
dnostronność rodzi przesądy i fanatyzm,a wszel- 
kie opinie, równie jak wszelkie kasty, kliki, 
ligi, sobie nieomylność lub udzielność przy- 
pisujące, są tyranami światła ł ludzi.“ 

Na takie niedorzeczności niema odpowiedzi. 
Negacya tkwiąca w destrukcyjnych dążnościach 
walczy ze wszystkiem co dodatnie. Wobec naj- 
znakomitszych owoców polskiej nauki okazuje 
co najmniej zupełna obojętność, nie szczędząe 
im zjadliwych przycinków o jałowości umiejętnej 
pracy, niezwiązanej bezpośrednio z rzeczywi- 
stemi potrzebami narodu. Ale jeżeli się spotka 
z nauką, która usiłuje wiązać zagadnienia 
umiejętne z rzeczywistością, jeśli kto zawód 
nauczycielski pojmuje po obywatelsku, w myśl 
najświetniejszych tradycyj komisyi edukacyj- 
nej, jeżeli profegor pragnie w przyszłe po- 
kolenie wszezepić zdrowe, bo z nauki wyni- 
kające ogólniejsze myśli w sferze spółecznego 
życia — wówczas negacya ma przeciw temu 
wszystkiemu w zanadrzu banalny a faryzej- 
ski frazes na temat olimpijskich wyżyn nauki, 
wzniesionych nad wszelkie rzeczywiste potrze- 
by narodu, — wówczas stawia jako ideał pro- 
fesora — automat naukowy. 

Ale przy tej sposobności godzi się zazna- 
czyć, że właśnie wbrew oskarżeniom paszkwilu 
członkowie naszego Uniwersytetu udział swój 


ruchu pociągów. Tu bowiem sprowadzono obok 
komiunikacyi miejscowej cały także ruch pasażer- 
ski zamiejscowy, tak iż każdy pociąg osobowy, 
zkądkolwiek przybywa, przechodzi przez środek 
miasta. 

Co kilka ulic urządzone są dworce, wielkie, ja- 
sne i wygodne, choć mające w sobie coś z fabry- 
cznych magazynów lub szop wystawowych. Całe 
prawie z żelaza i szkła, stawiane praktycznie, ale 
bez względu na styl i piękną powierzchowność, 
mieszczą w parterowej swej części kasy, ekspe- 
dycye, sale poczekalne, wszystko bezpośrednio 
pod torami żelaznemi. Dwoje schodów prowadzi 
na górę. Jedne przeznaczone dla ruchu miejskie- 
go, drugie dla zamiejscowego, i każde wprowa- 
dzają podróżnego do właściwej połowy górnego 
dworca, przedzielonego baryerkami na dwie części 
przez całą swoją długość. W każdym z dwóch 
oddziałów kilka torów, najmniej dwa, dla pocią- 
gów, idących w dwóch przeciwnych kierunkach. 
Gdy podróżny wyjdzie na pierwsze piętro, i jak 
zpod ziemi stanie nagle na peronie pomiędzy kil- 
koma torami żelaznemi, wśród jasności świateł 
elektrycznych i gorączkowego ruchu publiczności, 
trzeba dobrej dozy przytomności albo rutyny, aby 
głowy nie stracić. Co parę minut bez sygnałów i 
bez turkotu wpada pociąg. Chcesz siadać — nie, 
to nie twój kierunek, objaśnia cię napis na tabli- 
cy, w oczy wpadający. Pytasz towarzyszów nie- 
doli, pocieszają, że zaraz dobry pociąg nadejdzie. 
Istotnie za parę minut sunie tajemniczo lokomo- 
tywa o czerwonych oczach z tamtej strony, — 
ciągnąc kilka wagonów. Zapewne to ten — bie 
gniesz ku niemu; baryerka mało widoczna zatrzy- 
muje, bo to w drugiej połowie dworca, zajętej 
ruchem zamiejscowym. tej chwili nadchodzi 
pociąg właściwy. Zatrzymuje się nagle, jakby 
w pełnym biegu. Publiczność otwiera sobie drzwi- 
ezki wagonów, jedni wsiadają, „drudzy wysiadają. 
Za przykładem innych wskakujesz do pierwszego 
lepszego wagonu. W nim osób 9, ale niema cza- 
su do namysłu; już pociąg ruszył dalej, i to znie- 
nacka, zdradliwie. Czterej po jednej stronie sie- 
dzący, posuwają się nieco, aby ci zrobić miejsce. 
Dziękujesz, siadasz jak możesz, pocieszając się 
równym losem twojego vis à vis, równie dopet- 
niającego liczby pięciu zredukowanych do 80°/, swo- 
jej wartości. Zresztą męczarnia niedłaga. Nim się 
w sytuacyi rozpatrzyłeś, oto stacya; parę osób 


w życiu publicznem miarkują z wielką oglę- 
dnością, ze względu na kolizyę z obowiązkami 
zawodu. Często dają się w ogóle słyszeć n- 
tyskiwania w Austryi i zagranicą, że dziś 
parlamentaryzm pochłania tyle sił uniwersy- 
teckich i odciąga je od nauki. I nasz Uni- 
wersytet złcżył parlamentaryzmowi ofiarę, od- 
stępujac przezeń jednę z najpierwszych sił 
swoich— Radzie korony. Ale zresztą udział 
członków Uniwersytetu w życiu parlamentar- 
nem redukuje się po ustąpieniu Dunajew- 
skiego istetnie do minimalnych rozmia- 
rów, — jeden z nich bowiem tylko zasia- 
da w Radzie państwa, a dwóch w Sejmie, o 
niejednym zaś wiadomo, że udziału w tym 
zawodzie mimo nalegań przyjąć nie chciał, 
aby nie opuszczać posterunku na Wniwersy- 
tecie. Niejeden z poczucia obowiązków oby- 
watelskich, zniewolony jest mniej lub więcej 
zajmować. się rzeczami publieznemi, czy to 
w ankietach fachowych, czy w Radzie miej- 
skiej, czy w pracy literackiej lub publicysty- 
cznej, a że wówczas sumienie mu nie pozwala 
być narzędziem tych dążności, które w owym 
paszkwilu na Uniwersytet znalazły wyraz, 
to już także nie wina Uniwersytetu. To pe- 
wna tylko, że niejeden pragnąłby gorąco je- 
szcze więcej ograniczyć swój skromny udział 
w życiu publicznem, gdyby go poczucie obo- 
wiązku obywatelskiego nie zmuszało znaleść 
nań trochę sił i czasu, wobec niebezpieczeństw 
grożących najżywotniejszym naszym intere- 
som ze strony tego kierunku, który wszystko 
stara się podkopać i zbezcześcić, co tylko 
działa dla wzmocnienia żywotności sił naro- 
dowych. 

Kierunek ten z natury rzeczy na wszystko 
się targa, gdzie widzi pracę i siłę, a tem 
samem powagę, i tylko taką powagę uznaje, 
której brak pracy i siły, która mu zatem 
w niczem nie zawadza, a w danym razie da 
się użyć za narzędzie. Uniwersytet Jagielloń- 
ski może to sobie zatem poczytać za zaszczyt, 
że w chwili dla siebie świetnej, jakiej nie 
miał od wieków, gdy liezbą uczniów zaczyna 
dorównywać znaczniejszym Uniwersytetom za- 
granicznym, gdy w toku budowy będące gma- 
chy i zakłady rokują mu świetniejszą jeszcze 
przyszłość, — że w takiej chwili doczekał się 
paszkwilu, który nie jest niczem innem, jak 
stwierdzeniem jego pracy, siły i powagi. 

O nie też innego paszkwilowi nie chodzi, 
jak tę powagę podkopać, a podburzaniem mło- 
dzieży przeciw Uniwersytetowi siły jego ubez- 
władniać, pracę zaś paraliżować. W „rewolwe- 
rowy“ tóż sposób zapowiada, że powróci jeszcze 
obszerniej do tematu: „o ile ów polityczny na- 
strój Uniwersytetu szkodliwie oddziałał na 
młodzież, o ile w oczach jej osłabił powagę 
tych, co winni być najlepszymi, najwier- 
niejszymi i najbezpieczniejszymi (sie) jej do- 


wysiadło, zrobiło się swobodniej. Ruszacie dalej, 
za chwilę znów pociąg staje; wysiadasz, szukasz 
wyjścia wśród labiryntu kolejowego, schodzisz po 
schodach na dół i znajdujesz się na przeciwnym 
końcu miasta, o milę drogi od punktu, w którym 
do wagonu wsiadłeś. Wszystko za 10 lub 20 fe- 
nigów, stósownie do tego — której klasy bilet 
miałeś. 

Istotnie wygoda jest wielka. Korzystają też 
z niej Berlinczycy tłumnie. Czy kto ma interes 
dd starego miasta, czy na giełdę, czy na przed- 
mieścia, lub do ogrodu zoologicznegc — a wia- 
domo, że tam w Święta jest punkt zborny mie- 
szkańców stolicy i sprzedają czasem do 40,000 
kart wejściay każdy dalsze kursa w kierunku 
wschodnim lub zachodnim ułatwia sobie jazdą pa- 
rową. A rozumie wię, że najliczniej korzystają 
z tego urządzenia klasy najliczniejsze, średnie 
mieszczaństwo i robotnicy, którzy wieczorem ban- 
dami zdobywają wagony, aby z roboty w mieście 
dostać się do swych odległych mieszkań. 

Lecz nietylko pod względem zewnętrznym, oka- 
załości i komfortu zmienił się w ostatnich latach 
Berlin do niepoznania. Uległ zmianie doniosłej 
charakter i przeciętna fizyognomia jego ludności. 
Podniósł się poziom ogółnej ogłady i kultury. 

Wprawdzie nie stracił cechy militarnej i nieco 
sztywnej, tylko że ci wojskowi, których jak przed 
laty pełno na ulicach, na spacerach i widowiskach, 
dziś stracili niemiłą arogaucyę, nie roztrącają prze- 
chodniów, widocznie czują się więcej częścią oby- 
watelstwa kraju, niż kastą. Tak samo i motłocha, 
moralnie upadłych i nieokrzesanych warstw, dziś 
jak niegdyś jest jeszcze zapewne dosyć, socyali- 
stycznych żywiołów nie brak, lecz plebs nie wy- 
suwa się tak jak dawniej naprzód, nie wpada 
w oczy; wyparła ją i przewagę nad nią wzięła 
ladność cywilizowana i porządna, która też na o- 
gładzie, kulturze i ugrzecznieniu zewnętrznem ogro- 
mnie zyskała. 

„Podniósł się ogólny poziom cywilizacyi, a z nim 
i poziom potrzeb, lecz nie tak znowu, aby zbytek 
był rażącym. Przebija on co najwięcej w urządze- 
niu hotelów, kawiarń i restauracyj, Z których kil- 
ka ozdobionych jest prawdziwie artystycznemi fre- 
skami, zamienionych w ogrody zimowe i oświetlo- 
nych od ulicy i wewnątrz światłem elektrycznem. 
Takiego widoku przepychu, jaki np. przedstawia 
Café Bauer, Kaisersile pod Lindami i Hôtel Cen- 
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radeami.* I przeciw temu oszczerstwu go- 
dzi się wziąć w obronę naszą młodzież uni- 
wersytecką, wśród której, jak nigdy u nas, 
jak rzadko na jakim Uniwersytecie, znajduje 


się liczny zastęp, oddany z całym zapałem 


pracy i szczerze przywiązany do swoich prze- 
wodników. Tu także fakta kłam zadają o0- 


szczerstwu, a faktów nie mało w owocach tej 
pracy, owocach coraz liczniejszych i coraz 


szersze zdobywających sobie uznanie, nietylko 


u nas, ale i zagranicą. Że pewne niezdrowe 
objawy występują wśród naszej młodzieży uni- 
wersyteckiej, jak ich nie brak dziś wszędzie, 
to tylko symptom ogólny i do nas się wkra- 
dający. Ale i tych objawów nie byłoby może 


zupełnie, albo dałyby się co najwięcej ogra- 
niczyć do jednostek, gdyby podburzanie mło- 
dzieży przeciw jej przewodnikom nie było ce- 
lem systematycznego działania złych dzienni- 
ków i ludzi bez sumienia; gdyby z zewnątrz 
przez system kłamstwa i potwarzy nie siano 
podejrzeń, trafiających tylko tam na grunt 
przyjazny, gdzie młodzież nie zna profesorów 
obcego sobie fachu, bo wobee zetknięcia się 
z rzeczywistością i ta robota staje się bezo- 
woeną. Gdyby społeczeństwo nasze miało siłę 
i środki po temu, aby takiej katylinarnej 
robocie skutecznie przeszkodzić, Uniwersytet 
nasz 1 w tym względzie mógłby się pozbyć 
wszelkiej obawy. 


W tej samej sprawie otrzymujemy nastę- 
pujace pismo: 


Pojmujemy zupełnie zły humor Nowej Reformy 
w tych ezasach ostatnich. Wszystkie sprawy, które 
popierała, jakoś się nie udają, z miłości do rzeczy 
potępionych leje nawet łzy gorzkie nad niendaną, 
haniebną i przez całe spółeczeństwo z oburzeniem 
przyjętą secesyą poznańską. Chwilowo Rada miej- 
ska spać jej nie daje. Za wiele w niej inteligen- 
cyi, za wiele szczególnie profegorów. Redakeya 
wie zapewne dobrze, lub wiedzieć powinna, że 
w kaźdem mieście uniwersyteckiem w Niemczech 
profesorowie do Rady miejskiej silnego dostarcza- 
ją kontyngensu, ale cóż z tego! A gdyby też 
w Krakowie było inaczej, łatwiejsze byłoby pero- 
rowanie i przewodzenie wśród ojców miasta. — 
Czemś się więc gp trzeba. Jeśli nie można 
rej wodzić między profedorami, należy między 
studentami szczęścia spróbować. I tutaj wszelka 
komika się kończy. 

Ponieważ Reforma systematycznie przeciw ka- 

żdej występuje powadze, nie mogła oczywiście 
przewodników uczącej się młodzieży oszczędzić. 
Wpadł mi w rękę jej numer ostatni z tego rodza- 
ju artykułem. Nie dotykam jego treści, bo w in- 
wektywach treści niema, ale rzecz sama, jako 
symptom, okropna i mnie osobiście dotknęła bo- 
leśnie. Symptom to straszny, bo naprzód przypo- 
mina najgorsze trądycye szlacheckie z naszej prze- 
szłości, kiedy to sejmikowicze, piorunując syste- 
matycznie na najwyższą szkołę narodu, osłabiali 
zwolna jej znaczenie; a powtóre dldtego straszny, 
że odciągając młodzież od nauczycieli, odciąga 
się ją tem samem od nauki i pracy. O to tóż wy- 
raźnie Redakcyi chodzi. 
, Ranić więc i krwawić serce takie rzeczy mogą 
i przyznaję się, że mnie poruszyły do głębi. Tyl- 
ko, że na szczęście mamy świadomość lepszej siły 
odpornej, niź to dawniej bywało. Reforma ude- 
rza szczególnie na fakultet filozoficzny i jego 
wpływy. Otóż, jako członek tego fakultetu, z du- 
mą i stunowczością wypowiedzieć mogę, że sto- 
sunek między nauczycielami i uczniami jest tu 
ścisły, ciepły, nawet przyjacielski, czego żadne 
ataki Nowej Reformy nie zepsują. 

Praktyczny patryotyzm, t.j. usilna praca w du- 
chu obywatelskim i narodowym poczęta i pojęta 


kwitnie tu w najlepsze, a wobec tego osobnej ka- 
tedry dla patryotyzmu, którejby Redakcya może 
sobie życzyła, zaiste nie potrzeba. 

Znajdą się zapewne wyjątki, które ulegną wpły- 
wom i podszeptom ubocznym, ale w ogóle mamy 
prawo się spodziewać, że dla uczciwej, pracującej 
części młodzieży słowa pokątnych doradzców prze- 
brzmią bez skutku. A naszem zadaniem będzie,i 
to zadanie weźmiemy do serca, ustrzedz porządne 
żywioły od falszywych proroków. 

że dziś w Uniwersytecie Jagiellońskim praca 
kwitnie, jak nie kwitła oddawna, tego najlepszym 
dowodem ruch naukowy, który i w kołach mło- 
dzieży piękne już wydaje owoce. Reforma toczy- 
wiście dlatego oczu ani usza niema, bo nauka 
mało ją zajmuje; ale dla nas i dld kraju zrówno- 
waży to pocieszające uczucie wszelkie smutki i 
bóle nad pokątnemi robotami, które, da Bóg, ża- 
dnego nie osięgną rezultatu. 

Kraków 17 listopada 1884. 


Kazimierz Morawski. 
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($$) W piątek krajowa komidya dla oznaczenia 
czystego dochodu z propinacyjnego prawa wyszynku 
powzięła ważną uchwałę. Ponieważ ze spraw tej 
komisyi przekazanych pozostały tylko cztery do 
załatwienia, a ilość wniesionych rekursów przeciw 
wydanym orzeczeniom jest bardzo małą, przeto 
w myśl $. 17 ustawy o zniesieniu prawa propi- 
nacyi postanowiono, że od 1 stycznia 1885 r. zacząć 
się ma 26-letni okres, w ciągu którego jeszcze „pro- 
pinacyjne prawo wyszynku i sprzedaży napojów 
pozostaje w całej swej wyłączności i rozciągłości 
przy uprawnionych“ ($. 3 ustawy). Uchwała ta 
ogłoszoną zostanie, jak przepisuje ustawa, edyktem 
w dzienniku ustaw i rozporządzeń krajowych, a 
nądto w urzędowej gazecie wiedeńskiej. Zatem 
z końcem r. 1910 skończy się w kraju naszym 
propinacyjne prawo wyszynku „raz na zawsze” 
($. 3 ustawy), a kto na dniu wejścia w życie u- 
stawy propinacyjnej (29 grudnia 1877 r.) był wła- 
ścicielem majętności, stanowiącej odrębne ciało hi- 
poteczne, z którem połączone jest prawo propina- 
cyi, albo właścicielem propinacyjnego prawa wy- 
szynku w pewnej miejscowości, ten, lub jego pra- 
wonabywca, jak mówi ustawa w $. 4, pozostanie 
i po r. 1910 „przy prawie rzeczowem szynkowa- 
nia gorących napojów (z wyjątkiem wina) w je- 
dnym szynku w obrębie tejże samej majętności 
lub miejscowości, a jeżeli majętaość, stanowiąca 
jedno ciało hipoteczne, rozciąga się na więcej, 
aniżeli jednę gminę, przy takiem samem prawie 
w każdej gminie.* Przy końcu r. 1910, „Wydział 
krajowy ($. 25) obliczy cały kapitał funduszu pro- 
pinacyjnego, tudzież stosunku, w jakim ten kapitał 
zostaje do ogólnej sumy czystego dochodu z pra- 
wa propinacyi w kraju i wedłag tego sto- 
sunku obliczy, ile z kapitału funduszowego przy- 
pada na każdego do wynagrodzenia uprawnio- 
nego.“ 

Powyższe cytaty z ustawy objaśniają dostate- 
cznie czytelników tak o doniosłości uchwały po- 
wziętej przez krajową komisyę propinacyjną, jak 
i o jej konsekwencyach prawnych. Powstaje teraz 
pytanie, ile tytułem indemnizacyi otrzymają upra- 
wnieni w r. 1911? Z zastrzeżeniem, że daty mo- 
je stanowią kombinacyę prywatną, na której wol- 
no polegać, jeżeli się 30 mieć ciekawość zaspo- 
kojoną, ale nie w takim razie, jeżeliby kto ze- 
chciał układać kombinacye lub transakcye, z tem 
powtarzam zastrzeżeniem podaję przypuszczalną 
rachubę stosunku oczekiwanego wynagrodzenia do 
obeenego dochodu z prawa propinacyi. 

Z 31 grudnia b. r. fundusz propinacyjny wy- 
nosić będzie więcej, niż dwa miliony. Biorąc je- 
dnak w rachubę okrągłą sumę dwóch milionów i 
przypuszczając, że sumię tą przez cały okres 26- 
letni można będzie fruktyfikować wraz z procen- 


tral, próżno szukać w Wiedniu całym. Lecz w po- 
trzebę ludności zbytek nie wszedł. Pojazdy, uprzę- 
że, liberye służby, skromne stosunkowo, a ja 
przed laty, tak i dziś jeszcze w lożach opery wiel- 
kiej przeważają kolory sukien ciemne, materye 
wełniane i gładko uczesane włosy. Bogata pani 
nie waha się pójść do teatru w tem samem ubra- 
niu, które cały dzień nosiła, i w rękawiczkach, 
w których sprawunki załatwiała rano. Widok ztąd 
trochę smutny i zbyt trzeźwy, lecz jaka oszczę- 
dność czasu i jakże zbawiennie dla kieszeni męża 
lub ojca. 

Nie wzmogła się wytworność strojów, ale o wiele 
podniosła liczba desc i wykształcenia ogól- 
nego, a gdy dawniej teatry bywały widowniami 
burd i bitek, porządny człowiek nieraz w sali kon- 
certowej (wyjąwszy koncerta w Singakademii) nie 
był pewnym, czy wolnego miejsca przy jego sto- 
liku nie zajmie bez pytania ordynaryjny rzemie- 
ślnik, aby brutalnie stukać kuflem i dymić złem 
cygarem podezas najpiękniejszego adagia Beetho- 
venowskiego; dziś przyjętym jest zwyczajem na 
koncertach symfonicznych jeść i palić tylko pod-. 
czas przerw muzyki, lub przy osobnym bufecie 
w sąsiednich pokojach, a w przypadkowym sągsie- 
dzie teatralnym lub koncertowym często spotkasz 
umysł wykształcony, z którym pogadanka i zająć 
i pouczyć może. 

Wszystkie te objawy razem wzięte nadają Ber- 
linowi cechę stolicy mocarstwa pierwszorzędnego, 
miasta wielkiego i znaczącego, eine Weltstadt — 
tem bardziej, że łączą się z niemi właściwości 
wielkiego centrum przemysłowego i handlowego 
1 że widocznie jest ono w fazie wzrostu i rozwoju. 
A całego tego przewrotu dokonała wojenna prze- 
waga Prus, polityka kanclerza, poczęści miliardy 
francuskie, i kilkanaście lat wytrwałych systema- 
tycznych usiłowań władz głównie państwowych 
w kierunku ekonomicznym, administracyjnym i cy- 
wilizacyjnym. : 

Na każdym kroku znać, że Berlin w tej chwili 
ześrodkowuje w sobie interesa znacznej części 
Świata. Dość wyjść na ulicę, lab wejść do ka- 
wiarni, aby spotkać ludzi najrozmaitszych ras, ty- 
pów, strojów, języków, obyczajów i zawodów. Tu 
mija cię na chodniku ulicy Fryderykowskiej cała 
gromada Japończyków chodzących na uniwersytet 
lub do szkół wojskowych. Owdzie na zakręcie 
ulicy pod lipami wpadasz znienacka na towarzy- 
stwo Syamczyków z długiemi warkoczami, w na- 
rodowych strojach, którzy przybyli do Berlina 
w misyi urzędowej. W restauracyi kilku Persów 


brunatnych z czarnemi kędzierzawemi włosami za- 
siadło przy sąsiednim stole i z niezgrabna po eu- 
ropejsku ubrani, starają się ze sztuczną swobodą 
obchodzić ze sztućcami i potrawami, do których 
używania widocznie nie są przyzwyczajeni. W ope- 
rze dwa olbrzymie białe turbany zasłaniają ci wi- 
dok na scenę. Należą one do zbisurmanionych 
książąt murzyńskich ze środkowej Afryki, których 
przywiózł ze sobą słynny podróżnik niemiecki dla 
przedstawienia ich uczonym i rządowi, i którzy 
zwiedzając pilnie osobliwości stolicy; sami dla 
wspaniałego wzrostu, czarnej twarzy i fantastycz- 
nych niebieskich, długich jakby pudermantlów, są 
największą dla mieszkańców stolicy osobliwością. 
Wreszcie w pasażu pod lipami widzieć możesz za 
pieniądze całą z trzech mężczyzn, dwóch kobiet 
i dziecka złożoną rodzinę australskich ludożerców, 
którzy jednak ku wielkiemu zawodowi gawiedzi 
zapasów ludzkiego pekiefleiszu ze sobą z ojczy- 
zny nie wzięli, a na mięso Europejczyków jakoś 
nie okazują się łakomi, i tylko ciągle palą cygara, 
przegryzając owocami lub łakociami. — Do tych 
egzotycznych okazów trzeba dodać całą moc nie- 
tylko Germanów najrozmaitszych typów i dyalek- 
tów, lecz i cudzoziemców z reszty krajów Euro- 
py: Francuzów, Hiszpanów, Słowian, Anglików, 
których do Berlina nęcą najrozmaitsze cele i in- 
teresa. Wyjąwszy bowiem zabawę i niższego rzę- 


du przyjemności, może miasto współzawodniczyć | 


co do ponęt i znaczenia bez wstydu z pierwszemi 
stolicami, a przyznajmy to, lubo z przykrością, 
dzisiaj już pod niejednym względem przewyższa 
Wiedeń. 

Dla niejednych magnesem jest tu nadzieja zy- 
sku, wobec wzrastających spraw handlowych i 
przedsiębiorstw, oraz giełdy, nadającej ton całej 
środkowej Europie; drugich przyciągają interesa 
dyplomatyczne, wojskowe, parlamentarne, socyalne 
i blask nieodłączny od ogniska polityki europej- 
skiej. Inni szukają tu nauki w szkołach i znako- 
mitych instytucyach handlowych, wojskowych, ma- 
larskich, budowniczych, rzeżbiarskich, muzycznych; 
innych wreszcie wabią na dłuższy lub chwilowy 
pobyt zbiory i muzea tutejsze. 

Należąc do tej ostatniej kategoryi, o zbiorach 
cokolwiek pomówię. 


STANISŁAW TOMKOWICZ. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
RZEZ Ma 


tami corocznie do kapitału dobijanemi po 5 od sta, 


otrzymamy po 26 latach przeszło 8 milionów. Do- 


obecnego kapitała, zasilać będą fandusz propina- 
cyjny coroczne dochody z opłat szynkarskich. 
Opłaty te wynosiły w pierwszym roku po zapro- 


wraz z narastającemi procentami, złoży się w cią- 


5—6 krotnego czystego dochodu rocznego. 
Jak na skapitalizowanie dochodu jest.to stosu- 


będzie nadspodziewanie wysokim. 


Budapeszt 14 listopada. 


A W liście niniejszym muszę przedewszystkiem 
powrócić do jednej z dawniejszych spraw, z po- 
wodu, który równocześnie wskażę. Dziennik Die 
Presse zamieścił doniesienie, powtórzone następnie 
w Czasie z 11 t. m. jakoby po posiedzeniu ko- 
misyi Delegacyi austryackiej w dniu 8 t. m., na 
którem przy roztrząsaniu budżetu marynarki del. 
Hausner rozwijał powody skłaniające go do wnio- 
sku, aby sumy wynoszące przeszło siedm milio- 
nów złr., żądane na budowę statków i łodzi torpe- 
dowych, rozłożyć na dłuższy okres czasu niż na 
trzy lata — oświadczyli delegaci polscy poufnie, 
iż nie podzielają zapatrywań del. Hausnera. 

Otóż upoważniony jestem przez delegatów 
polskich do oświadczenia, iż to doniesienie 
Pressy jest całkiem mylne; przeciwnie, delegaci 
polscy sądzili, że takie oświadczenie, czy to 
publiczne na goriedzenin komisyi, czy prywatne 
po tem posiedzeniu, byłoby całkiem niewłaściwe, 
po pierwsze z powodu, iż del. Hausner powiedział 
wyraźnie na posiedzeniu komisyi, że przemawia 
w imieniu tylko własnem; powtóre z powoda, iż 
del. Hausner nie proponował wcale odmówienia 
sum żądanych na budowę statków torpedowych, 
owszem oświadczył, że za tym wydatkiem głoso- 
wać będzie, przedstawiał tylko, aby zważając z je- 
dnej strony na stan finansów państwa, z drugiej 
strony na zapewnienia o trwałości pokoju, rozło- 
żyć ten wydatek na dłuższy okres czasu, niż na 
lat trzy. 

„Dodać tu winienem uwagę, iż na tem posiedze- 
niu komisyi delegacyjnej 8 t. m. zabrawszy głos 
po del. Hansnerze, del. Hohenwarth mówił prze- 
ciw rozbrojeniu się Austryi, tak jakby p. Hausner 
za rozbrojeniem się przemawiał; ale przeciwko ta- 
kiemu na niczem nie opartemu domniemaniu p. Ho- 
henwartha, wystąpił energicznie del. Hausner, o 
czem już w liście z 10 t. m. wspomniałem. 

Delegacya austryacka na dzisiejszem publicznem 
posiedzeniu przyjęła prawie bez rozpraw wnioski 
swojej komisyi: 1) eo do wydatków na utrzyma- 
nie wojsk w Bośni: i Hercegowinie, 2) eo do wy- 
datków nadzwyczajnych ministerstwa wojny, a 
wreszcie 3) cały bużet wydatków na marynarkę 
wojenną. Powiedziałem: prawie bez rozpraw, al- 
bowiem dwukrotny głos del. Klaica, który czynił 
bardzo słuszne uwagi co do wewnętrznych spraw 
Bośni, i odpowiedzi ministra Kallaya i naczelnika 
marynarki wiceadmirała Sternecka, streszczone ni- 
żej, nie tyczyły się bezpośrednio głównych spraw, 
w których Delegacya uchwały powzięła. 

Przy uchwalauiu wydatków na utrzymanie wojsk 
w Bośni; i Hercegowinie, zabrał tylko głos chor- 
wacki delegat Klaic z Dalmacyi. Wyraził on 
swoje zadowolenie z przeprowadzania teraz spra- 
wy agraryjnej w sposób właściwy, iż bez krzywdy 
dotychczasowych większych właścicieli t.j. begów, 
tworzy się tam niezależny stan włościański t. j. 
kmieci (kmetów). Następnie wyraził mowca radość 
swoją z powodu, że nie powiodły się w Bośni i 
Hercegowinie dotychczasowe próby  kolonizacyi 
niemieckiej, a gromady awanturników, które się 
tam chciały osiedlić, wywędrowały na powrót. Ko- 
lonizować należałoby tylko puste kraje lub te, 
z których trzebajwyprzeć barbarzyńców, aby za- 
szczepić cywilizacyę. Bośnia i Hercegowina nie 
znajdoją się ani w jednym, ani w drugim przy- 
padku. Ludność tych krajów jest jednolita, i je- 
dnej narodowości; niegdyś była dość wysoko wy- 
kształcona, jak na owe czasy, następnie w skutku 
niewoli tureckiej podupadła, lecz potrzebuje tylko 
swobody dla swego rozwoju. Wprawdzie tę jednej 
narodowości ludność, dzieli dzisiaj trzy wyznania 
wiary, które jednak z postępem oświaty będą u- 
miały szanować się nawzajem. Kolonizacya zaś 
obcej narodowości w tym kraju, dałaby tylko po- 
wód do wiekowych rozterek i waśni. Byłoby 
wprawdzie korzystnem, gdyby do Bośnii przyszli 
ludzie wykształceni w rzemiosłach i przemyśle, 
którzyby podnieśli przemysł miejscowy, ale rozda- 
wanie obcym przybyszom ziemi bośniackiej, nie 
powinno mieć miejsca. Co się tyczy budowy dróg 
żelaznych, mówił dalej p. Klaic — należałoby z 
jąć się więcej niż dotychczas budową dróg żela- 
znych, któreby łączyły Bośnię i Hercegowinę z Dal- 
macyą. Już przed sześciu laty, gdy ówczesny mi- 
nister spraw zagr. Andrassy przedstawiał korzyści 
z zajęcia Bośni ij Hercegowiny, „wskazał między 
innemi, iż dla Dalmacyi,ciągnącej się wąskim pa- 
sem wzdłuż wybrzeży morskich, będzie bardzo ko- 
rzystnem oparcie się o Hercegowinę i Bośnię. Lecz 
bardzo mało dotychczas uczynione dla ułatwienia 
związków między Dalmacyą a Hercegowiną. Bu- 
dowana droga żelazna z Mostaru do Metkowicy 
nad Adryatykiem, ma więcej strategiczną jak han- 
dlową ważność. 2 

Minister Kallay podziękował najpierw del. 
Klaicowi za oddanie sprawiedliwości zarządowi 
bośniackięmu w uregulowaniu kwestyi agraryjnej. 
Lecz co się tyczy kolonizacyi, usiłowania nie cał- 
kiem się nie powiodły. Wprawdzie gromada wy- 
chodźców z Tyrolu, nie znających pracy rolnej, 
chociaż otrzymała inwentarz i narzędzia rolnicze, 
nie umiała należycie uprawiać ziemi, którą zadzier- 
żawiła, i cpuściła Bośnię; lecz kilkadziesiąt rodzin 


{rolniczych z Tyrolu, które osiadły w pobliżu Koj- 


nicy, pozostało tam i zajmują się uprawą roli. 


dając do tego fruktyfikowaną ciągle nadwyżkę 
obecną nad dwa miliony i możliwe dochody z lo- 
sowań, które także ciągle fruktyfikować się będą, 
można cyfrę powyższą podnieść na 9 milionów, 
ale będzie to już maximum. Obok fruktyfikacyi 


wadzeniu ustawy 300.000 złr., ale od tego czasu 
ciągle spadały i dziś co najwięcej wynosić będą 
150.000 złr. rocznie. Biorąc w rachubę możliwy 
spadek dochodu poniżej tej cyfry, trzeba przy- 
puścić, że dochód ten corocznie fruktyfikowany 


gu 26 lat na sumę 6 milionów. Byłoby tedy po 
upływie 26 lat razem 15 milionów w funduszu 
propinacyjnym. Kto optymistycznie zechce racho- 
wać, może ogólną sumę doprowadzić do 18 mi- 
lionów. Ponieważ suma czystego rocznego docho- 
du z prawa propinacyi w całym krajn wynosi 
około 3 milionów, przeto uprawnieni oczekiwać 
mogą tytułem wynagrodzenia za zniesione prawo 


nek bardzo lichy. Kto jednak pamięta, jak mało 
obiecywano sobie w chwili uchwalenia ustawy pro- 
pinacyjnej przez Sejm, dlatego stosunek powyższy 


(Słu, aby się nasza publiczność i esa z niemi i 


Połączenie Dalmacyi z Hercegowiną drogami że- 
laznemi nie zależy tylko od rządu bośniackiego, 
ale także od rządu i parlamentu krajów repre- 
zentowanych w Radzie państwa. 

Przy uchwaleniu wydatków zwyczajnych na 
utrzymanie sił morskich, była, tylko bardzo krótka 
dyskusya między del. Klaicem a wice-admira- 
łem Sterneekem co do stanu zdrowia w Poli. 

Tak więc publiczne posiedzenia Delegacyj stały 
się formalnem tylko i ostatecznem załatwianiem 
spraw roztrząśnionych już i uchwalonych na po- 
ufaych posiedzeniach Delegacyi. Dzisiaj Delegacya 
austryacka uchwaliła powiększone wydatki na ma- 
rynarkę wojenną, przed dwoma dniami zawotowa- 
ła wydatki na kierunek sprawami zagranicznemi 
bez żadnych rozpraw publicznych, 
wprawdzie po długich obradach i dyskusyach na 
poufnych posiedzeniach komisyi, wśród których, 
starano się zbadać położenie zewnętrzne, kierunek 
w którym ministeryum prowadzi politykę zagra- 
niczną, wreszcie potrzebę powiększenia środków 
obrony wśród uzasadnionej nadziei pokoju. 

Odebranie ważności publicznym posiedzeniom 
Delegacyj nie jest korzystne dla ich większości. 
Zwracano na to uwagę na poufnych zebraniach, 
lecz charakterystycznem znamieniem terażniejszej 
sytuacyi politycznej jest to, iż potrzeba unikać 
poruszania jakiejkolwiek sprawy niezałatwionej, 
aby nie zakłócić upragnionej harmonii pokojowej, 
opartej na utrzymaniu tylko status quo. 

Przy uchwalaniu więc budżetu ministerstwa spraw 
zagranicznych, można było tylko wypowiedzieć, 
iż wszystkie stronnictwa w Delegacyi, 
i wszystkie ludy w monarchii przyjęł£ 
z zadowoleniem i radością zapewnie- 
nie pokoju. Otóż właśnie całe, acz krótkie spra- 
wozdanie komisyi o budżecie ministerstwa spraw 
zagranicznych, było tylko wypowiedze- 
niem tej myśli w imieniu Delegacyi austrya- 
ckiej, złożonej z delegatów wszystkich krajów re- 
prezentowanych w Radzie państwa. Dodatkowa 
do sprawozdania przemowa sprawozdawcy bar. 
Hübnera, była niefortunnem rozwinięciem tej my- 
śli, iż wszyscy są zadowoleni z uzasadnionej 
nadziei pokoja. Czyż to oświadczenie tylokrotnie 
wyrażone wśród obrad komisyj, a na publicznem 
posiedzeniu powtórzone w imieniu całej Delegacji, 
mieli raz jeszcze wypowiadać delegaci polscy 
przez nikogo nie wyzwani? Sądzę, że byłoby to 
zupełnie zbytecznem. 

Wczoraj był u dworu pierwszy obiad dla człon- 
ków obu Delegacyj, jutro będzie drugi. W tym 
roka przyjęto odpowiedniejszy ceremoniał, iż obok 
Cesarza posadzono na pierwszych miejscach obu 
prezesów Delegacyj: po prawej stronie monarchy 
siedział prezes Delegacyi austryackiej Smolka, po 
lewej prezes delegacyi węgierskiej Ludwig Tisza, 
a dalej dopiero ministrowie, wielcy dygnitarze 
dworscy i delegaci w ten sposób jak zwykle, iż 
obok delegata z Rady państwa siedział delegat 
z Sejmu węgierskiego. Z delegatów polskich na 
wczorajszy obiad byli zaproszeni: ks. Czartoryski, 
Czerkawski, Czajkowski i Jaworski; na jatrzej- 
szy: Chrzanowski, Hausner, Madejski i hr. Ludwik 
Wodzicki. Prezesowie Delegacyj są proszeni, jak 
zwykle, na oba obiady. 


bińskiego jest, aby próby bateryj odbywać się mogły 
przed Magistratem. Przy sposobności musimy wspo- 
mnieó, iż p. Franciszek Zifferer zgłosił się z zamia- 
rem oświetlenia elektrycznego przez 10 dni całego 
Rynku, za pomocą lokomobili, nie żądając za to do- 
świadczenie zwrotu kosztów, wyraża tylko w ofercie 
swojej życzenie, aby w razie udania się próby, jego 
system oświetlenia mógł być uwzględniony przez Re- 
prezentacyę miasta. 

— Ulica Trynitarska na Kazimierzu, którą dotąd 
najniechludniejszym zaułkiem śmiało można było na- 
zwać, zostanie nareszcie uporządkowaną. Stanąć ma 
przy niej kamienica p. Eichhorna w linii regulacyjnej, 
a szerokość ulicy wynosić będzie 9 metrów. 

— Plan cmentarza. Jak się dowiadujemy, ma być 
przez budownictwo miejskie sporządzony plan obe- 
cnego cmentarza w dwu skalach: 1:250 i 1:500. 
Plan taki jest bardzo potrzebnym, szczególniej z po- 
wodu panującego dawniej nieporządku co do wła- 
sności gruntów, zakupionych na groby stałe; po wy- 
konaniu zaś nowych planów każdy nowonabywca grantu 
otrzyma miejsce zakupione narysowane według planu, 
co będzie stanowić najlepszy dokument, niedopu- 
szczający żadnych wątpliwości. 

— Z przemysłu krajowego. Fabryka p. L. Zie- 
leniewskiego w Krakowie znów dała dowód, że bez 
pomocy fabryk zagranicznych obejść się możemy; 
fabryka ta przeistoczyła bowiem całe urządzenie go- 
rzelni p. Atteslandera w Pleszowie! w taki sposób,| że 
gdy dotychczasowa gorzelnia wydawała z korca wiedeń- 
skiego | zaledwie około 16 kwart, „to obecnie wydaje z tej 
samej ilości 19'/, kwart, co po ściśłem obliczeniu 
stanowi dla gorzelnika ogromną korzyść. Obecni na 
próbie fachowi znawcy przyznali, że fabryka p. Zie- 
leniewskiego wywiązała się z zadania bez najmniejsze- 
go zarzutu. 

— Poręba 15 listopada. W d. 13 b. m. odprawiło 
się w parafialnym kościele w Porębie- Niedźwiedź przez 
Zarząd firmy Kohn zamówione egzekwialne solenne 
nabożeństwo za spokój duszy hr. Henryka Wodzickie- 
go, właściciela dóbr Poręby wielkiej. Na nabożeństwie 
byli obecni wszyscy oficyaliści tej firmy i w znacznej 
liczbie lud wspomnionych dóbr. Po nabożeństwie roz- 
dano przez firmę ofiarowaną znaczną kwotę ubogim 
w obecności podpisanego. |. ? 

— Walne zgromadzenie członków tarnowskiego 
Oddziału Towarzystwa pedagogicznego odbędzie się 
23 listopada o godzinie 2 po południu w sali gim- 
nazyum z następującym porządkiem dziennnym: Od- 
czytanie sprawozdania z ostatniego posiedzenia; spra- 
wozdania prezesa z całorocznej czynnności Wydziału, 
skarbnika ze stanu kasy, bibliotekarza ze stanu bi- 
blioteki; odczyt p. Malwiny Scisławskiej: Wychowa- 
nie kobiety jest miarą cywilizacyi i moralności spó- 
łecznejj wybór nowego Zarządu; wnioski członków. 
Zarząd uprasza PT. członków o liczny udział. 

— Z nad Bugu. Z dziwną obojętnością traktuje ko- 
lej jarosławsko-sokalska interesa całej okolicy wzdłuż 
tej kolei położonej; nie obudziła ona ani handlu, ani 
ruchu tegoż, i nie stara się zadośćuczynić potrzebom 
i życzeniom tutejszej ludności. Że tak jest, udowodnię 
faktami. 1) Podróż z Sokala do Lwowa trwa od 7ej 
rano da 10% wieczór, a zatem 15! godziny; 2) 
Jazda klasą II kosztuje przeszło 10 złr., a z fiakrami 
przeszło 12 złe; 8) W Jarosławiu niema bezpośre- 
dniego połączenia z pociągiem krakowskim. Podróż 
powozem z Sokala do Lwowa odbywa się wśród dnia 
'|w 10 godzinach i kosztuje tam i z powrotem 14 złr., 
a do powozu za 14 złr. wynajętego wsiąść może 3 
osoby. Należałoby przeto w interesie publiczności i 
samej kolei zaprowadzić bilety powrotne (Tour et re- 
tour) z Sokala do Lwowa za opłatą klasą II 10 złr., 
klasą III 5 złr., z prawem pobytu we Lwowie do 
dni 5; w takim razie ułatwi się i uboższemu podróż 
do Lwowa, a wogóle nikt nie będzie miał rachunku 
jechać powozem. ! Skrócić czas jazdy przez zaprowa- 
dzenie pociągu osobowego, któryby króciej znacznie 
po stacyach się zatrzymywał a tem samem czas ja- 
zdy ukrócałby. Należy przeto koniecznie urządzić po- 
ciąg osobowy, któryby z Sokala o godzinie 1lej rano 
odchodził, a o 5ej po południu do Jarosławia przy- 
chodził i tam z pociągiem ku Lwowu się łączył. Za- 
prowadzenie takiego pociągu tem jest konieczniejsze, 
że wszyscy z okolicy i z sąsiedniego Królestwa Pol- 
skiego muszą obecnie na noc do Sokala przyjeżdżać, 
aby nazajutrz o 7ej rano na stacyę zdążyć. Jest_to 
nadzwyczaj niedogodne, tembardziej, że w Sokalu ża- 
dnego hotelu odpowiedniego dotąd niema. Słyszymy 
téż, że obecnie zbierają w całej okolicy podpisy na 
petycyę do dyrekcyi kolei Karola Ludwika, właśnie 
w tych żądaniach wystósowaną. Cóż powiedzieć wre- 
szcie o drogach dojazdowych do dworców w Sokalu, 
Krystynopolu i Bełzie, uznanych jeszcze w lipcu przez 
wszystkie instancye jako drogi publiczne? Od lipca © 
do listopada, pomimo najpiękniejszej pory, pomimo 
planów na wiosnę jeszcze wykonanych, nie się dotąd 
nie zrobiło! i dziś w Sokalu do dworca, z powodu 
błota, dostać się nie można. W końcu wspomnieć mu- 
szę, że dotąd listy i przesyłki pocztowe z Krakowa, 
pomimo kolei, idą na Lwów, gdyż nie porozumiał się 
rząd z dyrekcyą kolei co do używania wagonu po- 
cztowego. Wszelkie przeto listy i gazety krakowskie 
i wiedeńskie leżą 18 godzin we Lwowie na poczcie, 
czekając na pocztę odchodzącą do Sokala, a jednak 
już od 4 miesięcy kolej do Sokala jest w ruchu. 

— Tarnopol 14 listopada. Zawitał tu do nas przed 
kilku dniami zaszczytnie znany recytator p. Stanisław 
Konopka i deklamował 10-go b. m. na dochód ubo- 
gich miasta 3,4 i 5 akt Hamleta z pamięci, drugi 
raz zaś na żądanie publiczności ua dochód tutejszej 
ochronki powtórzył Hamleta. Publiczność oklaskami 
przyjmowało recytatora. Do najudatniejszych miejsc 
uależy wysoce tragiczna scena syna z matką, i scena 
na cmentarzu z grabarzami. Monolog Hamleta z Ofe- 
lią wypadł równie świetnie. Jak słyszeliśmy wybie- 
ra się p. Konopka do Krakowa z Humłetem i Maze- 
pg Słowackiego, Deklamował także w Gimnazyum, jSe- 
minaryum nauczycielskiem, w 8 klasowej szkołe pa- 
nien i w innych zakładach naukowych dla młodzieży 
idał im wzór dobrej deklamacyi, przez naszą młodzież 
mało uprawianej. Ho. 

— Hr. Michał Starzeński zmarł w dobrach swych 
Nowodwory pod Warszawą. Trzech braci Starzeńskich 
zajmowało stanowisko w życiu spółecznem Królestwa 
bardzo wydatne i szanowane, biorąc gorliwy udział 
w różnych zadaniach i pracach obywatelskich. Zmar- 
ły Michał Starzeński wzorowy rolnik, brał udział > 
w przedsiębiorstwach przemysłowych, stojąc na czele 
wielkiej cegielni i innych wyrobów ceramicznych pod 
Warszawą. Ożeniony z Elżbietą hr. Ożarowską,po- 
zostawił syna Adama  ożenionego z hr. Roikićr i 
dwie córki, 

— Przyszły stan powietrza. Ciśnienie powietrza 
pozostaje jeszcze wogóle wysokie, na południu niższe, 
z czego wnioskować można, że w najbliższych dniach 
panować będą wiatry północne i wschodnie, niekiedy 
ze śniegiem, przy lekkim mrozie. 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Bńrakków 17 listopada. 


Konsekracya świeżo wzniesionego wielkiego oł- 
tarza w kościele 00. Dominikanów nastąpi w przy- 
szłą niedzielę. Nabożeństwo rozpocznie się o godzinie 
8ej zrana. 

— Posiedzenie Komitetu Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego w d. 11 b. m. zagaił przewodniczący, 
II wice-prezes Towarzystwa, p. Alfons Lippoman, peł- 
nem uczucia wspomnieniem znamienitych zasług zga- 
słego prezesa ś. p. Henryka hr. Wodzickiego. Komitet 
pamięć nieodżałowanego Prezesa uczcił przez powsta- 
nie i z łona swojego wybrał komisyę, mającą się za- 
jąć urządzeniem nabożeństwa żałobnego, oraz wyko- 
naniem powziętej w dzień pogrzebu myśli wybicia na 
cześć zmarłego medalu pamiątkowego. Komisya na 
odbytem w tymże samym dniu posiedzeniu postano- 
wiła urządzić nabożeństwo żałobne we czwartek 20 
b. m. o godzinie 10ej zrana w kościele 00. Kapucy- 
nów, wybrała delegacyę do hr. Wodzickiej, celem 
zaproszenia jej wraz z rodziną na toż nabożeństwo, 
oraz uchwaliła, że Towarzystwa rolnicze okręgowe 
zaproszone zostaną do wysłania delegowanych swoich 
na nabożeństwo żałobne i że w dzień nabożeństwa 
odbędzie Komitet z udziałem delegowanych Towa- 
rzystw rolniczych okręgowych naradę w sprawie wy- 
bicia medalu. 

— Radcy miejscy p. Leon Chrzanowski i p. Ema- 
nuel Mirtenbaum, z których pierwszy jako członek 
delegacyi bawi w Budapeszcie, drugi zaś w Elizawet- 
grodzie, zostali uwiadomieni drogą telegraficzną o dzi- 
siejszem posiedzeniu Rady miejskiej. Odpowiedzieli 
oni drogą również telegraficzną, iż dla ważnych po- 
wodów na dzisiejsze posiedzenie zdążyć nie mogą. 

— Walne zgromadzenie „Towarzystwa biblioteki 
słuchaczów prawa Uniwersytetu Jagiellońskiego* od- 
byte na dniu 14 listopada b. r. wybrało na r. 1884/5 
do zarządu: bibliotekarzem p. Juwenala Rozwadow- 
skiego, zastępcą bibliotekarza p. Stanisława Szadur- 
skiego, skarbnikiem p. Józefa Jezierskiego, członkami 
zarządu p. Władzsława Prokesza i p. Józefa Serwa- 
ckiego. 

— Komisya kolejowa. W czasie tegorocznej po- 
wodzi zrządziła Wisła, wtargnąwszy od strony Grze- 
górzek, znaczne szkody na Wielopolu i w nasypie ko- 
lejowym w tej stronie, około Starej Wisły, okolicy 
nadzwyczaj wilgotnej i niezdrowej. W celu polepsze- 
nia warunków zdrowotnych poprowadzono tam ob- 
szerny kanał, który należy odpowiednio zabezpieczyć, 
jak wogóle całą tamtejszą okolicę. W tym celu od- 
była się w sobotę przed południem Komisya, złożona 
z reprezentantów kolei Karola Ludwika i Rady miej- 
skiej, oraz budownictwa miejskiego. O ile się dowia- 
dujemy, ma tamże stanąć wał ochronny. 

— Komisya ratunkowa. Z każdym rokiem przed 
zawitaniem pory zimowej, przesyła komenda korpusu 
Magistratowi tutejszemu operat ratunkowy na wypa- 
dek powodzi lub zatoru krami, celem wydelegowania 
ze swej strony członka jednego do tejże komisyi. 
W tym roku upoważniono dyrektora budownictwa 
miejskiego p. Niedziałkowskiego, aby jak w ubiegłym 
wziął udział w posiedzeniach tejże komisyi. 

— P. Rybiński, elektrotechnik, który, jak wiado- 
mo, podjął się za zwrotem połowy kosztów oświetle- 
nie elektrycznie Sukiennic, a które-to próby rozpo- 
cząć się miały z końcem listopada, opóźni się z roz- 
poczęciem takowych, gdyż fabryki nie dostarczyły 
potrzebnych aparatów. P. Rybiński zamierza wystawić 
na widok publiczny baterye elektryczne swego pomy- 


Repertuar teatru krakowskiego. 


przekonała się o ich działalności. Życzeniem p. Ry- Wewtorek 18go: O własnej sile, komedya w 3 


. ce), Grób Skargi (u św. Piotra), oraz Skarbce katedraln J 


CZAS z Wtorku 18 Listopada 1884. 3 
znaczeniu tej konferencyi. Uczestnik ów przypisy- | larów srebrnych ; pod goń tylko warunkami wezmą 
wał konferencyi wielkie cywilizacyjne znaczenie, | Włochy udział w konierencyi. i 
oświadczając, że konferencya ta dla rozwoju pra-| Londyn 17 listopada. Biuro Reutera donosi 
wa międzynarodowego będzie równie ważną, jak |z Dongoli: Wolseley otrzymał pismo Gordona, 
kongres Wiedeński z r. 1815 i paryski z r. 1856.|w którem tenże wyraża swoje ubolewanie, że pa- 
Mylnem jest przypuszczenie, że konferencya roz | rowieć, wysłany do Dongoli, rozbił się, a załoga 
strzygać będzie sporne prawa zwierzchnicze euro- | Z pułkownikiem Stewartem, konsulami Powrem 1 
pejskich mocarstw kolonialnych w Afryce, i że| Herbinem i 30 innymij została zabitą. Gordona 


aktach, wierszem, Juliana Adolfa Święcickiego; po|próźno zyskała sobie świeżo sławę w Warszawie, | w kierunku zbrodni zamięszania spokojności pu- 
raz trzeci. interpretacyą jej bowiem doprowadza rzeczywiście | blicznej 12 gł. nie; 4 ; 
We czwartek 20go: Bezczelni (Les Effrontćs), |do najwyższego wyrazu doskonałości. Uwydatnia-| w kierunku udziału w zbrodni uszkodzenia cu- 
komedya w pięciu aktach, Emila Augier, przekład |ją się ta w całym blasku wszystkie znane zalety dzej własności 12 gł. nie; S a 
Karola Chłapowskiego. (Na dochód orkiestry miej-|gry tej artystki, mianowcie — wyższa intuicya Co do Ludwika Grudzińskiego: 
skiej). w zrozumieniu odtwarzanego charakteru, przy ta-| w kierunku współudziału w zbrodni usiłowanego 
W sobotę 22go: Syn Giboyera (Le fils de Gi-|kiej swobodzie dykcyi i naturalności ruchów i mi-  skrytobójstwa 12 gł. nie; w kierunku występku 
boyer), komedya w pięciu aktach Emila Augier, prze- | miki, że widz zapomina zupełnie 0 deskach tea-|tajnych stowarzyszeń 7 gł. nie, 5 tak; w kie- 


kład St. Koźmiana (dalszy ciąg Bezczelnych). tralnych, trwając w mimowolnem złudzeniu, iż o-jranku udziału w uszkodzeniu cudzej własności 12|zajmie się faktycznem uregulowaniem stanu po- cieszy zbliżanie się wojsk angielskich; tymczasem 
W niedzielę 23go: Odette, W. Sardou. gląda samo życie. To tóż publiczność obsypywała | gł. nie; w kierunku zbrodni zamieszania spokoj- |siadania. Te kwestye sporne są wykluczone z pro- niepokoi Mahdiego parowcami. Mahdi jest o dzień 
artystkę grzmotami oklasków, wywołując ją po ka- ności publicznej 12 gł. nie. 5 gramu konferencyi, i zapewne w drodze dyploma- | drogi od Chartam oddalony. Pismo to nadeszło do 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- | żdym akcie — i ofiarowała jej znowu piękny bu- Co do Ludwika Dąbrowskiego, tycznej będą rozwiązane. Na przyszłość zaś zażą- | Welseleya 14 b. m. wieczorem. 


Londyn 17-go listopada. Wedle doniesienia 
z Cavin, miało nadejść od Gordona drugie pismo, 
w którem się tenże dobrze wyraża o położeniu 
w Chartum. i + 

Belgrad 17 listopada. Rząd przyjął dymisyą 
Spasicza, gubernatora banku. i y siĘ 

Petersburg 17 listopada. Poświęcenie nowej 
prawosławnej katedry w Kijowie odbyło się z o- 
kazałością. Pobiedonoscew wygłosił mowę w du- 
chu pojednawczym. Dzienniki piszą, że uroczy- 
stość ta jest dla całej Rosyi ważnym wypadkiem 
politycznym i tryumfem zasady państwowej. 


da konferencya bezwarunkowego uznania reguł 
międzynarodowych, które sama ma postawić. Także 
i w sprawie Nigru ma konferencya ustalić na pod- 
stawie prawa międzynarodowego zasady wolnego 
handlu i wolnej żeglugi. 

Doniesienie, jakie Polit. Corr. otrzymała z Pe- 
tersburga zaprzecza pogłosce o odwołaniu ajenta 
rosyjskiego przy Watykanie Buteniewa, przypusz- 
cza jednak, że Buteniew nie będzie spieszył się 
z powrotem na tę posadę, z powodu przyjęcia de- 
putacyi unitów przez papieża. 

Wiedeń 17go listopada. (W) Zaraz po zam- 
knięciu delegacyj zbierze się w Wiedniu austrya- 
cko-węgierska konferencya cłowa, aby na zasadzie 
układów między oboma ministerstwami handlu wy- 
pracować dla austryacko-węgierskiego posła w A- 
tenach instrukcye w sprawie zawrzeć się mającego 
między Austro-Węgrami a Grecyą traktatu handlo- 
wego. 

Wiedeń 17go listopada. Wczoraj przed poła- 


A a : A À lęki ; i . Rolę Ernesta de Maure |w kierunku usiłowanego skrytobójstwa (przez wy - 
he A aE 30 e. w GEM dy, szef kę Pręt Śobióżław, umiejąc w nią | danie wyroku Aierdi Gy pos dignae policy), 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. wcielić całą swobodę i elegancyą dyalogowania, 12 głosów nie; À 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we cały wykwintny humor i lekkość, których ta rola] w kierunku zamieszanią spokojaości publicznej 
ew deka s Emoty od 10—12, o ile w te dnie nie wymaga, a które właśnie w wysokim stopniu po-| 12 głosów nie. 

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię- siada ten artysta, skóro tylko jest — jak to po-| Trybunał uwolnił od oskarżenia Grudzińskiego, 
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny 11ej wiadają — „w sztosie,* a był w nim, jak rzadko | Dąbrowskiego i Królikowskiego, 
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent., bywa, w sobotę. zasądził zaś Malankiewicza na lat 5 ciężkiego 
E oz wa : Rola poczciwego niezgrabiasza i dzikusa kapi- | więzienia, Piechowskiego na lat 9, Sułezewskiego 

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań-|tana Gastona de Rech przewybornego mięła  in-|na lat 3, Pająka z aś na rok jeden. 


kim otwarte codziennie od godzi j do 6ej.—Wstę : ; ; ; i 
50 oliodrowchy. W nielniele od 1 Br. 2j bezpłatny: terpretatora w p. Riegerze. Pamiętamy dobrze grę| Zwierzchnik przysięgłych, p. Hubaczek, odczy- 


Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle- jego w tej roli w zeszłym roku, a porównywującz grą tując werdykt, wyraził prokuratorowi imieniem ła- 
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej | terażniejszą, wycieniowaną prawdziwie artystycznie | wy uznanie za obywatelską zasługę przez obronę 
do lej — prócz niedziel, świąt į feryj uniwersyteckich | wę wszystkich szczegółach, musimy uznać, że p. |społeczeństwa przed nartującemi agitacyami prze- 
PEAN Oka Rieger czyni postępy olbrzymie. P. Feldman, któ- | wrotu. 

Groby królewskie, Groby zasłużonych. (w krypcie na Skał- ry objął po p. Siemaszce rolę plotkarza Ba di- 


Telegramy biura koresp. 


Budapeszt 17 listopada. De'egacya austrya- 
cka upoważniła swego prezydenta do wyrażenia 
Cesarzowej z okazyi imienin serdecznych życzeń 
delegacyi w sposób odpowiedni. 

Zamknięcie rachunkowe za r. 1882 przyjęto bez 
dyskusyi. Następnie załatwiono petycye. 

Co się tyczy petycyj styryjskiego towarzystwa 


i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach wol- nois, grał ja pa poprawnie i z Topet FILLO eana PEAT RE 
nych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi.  |mieniem, chociaż daje się w nim widzieć jeszcze s 

— D. 15go listopada śnieg cały dzień i noc, d.| pewien brak swobody w rolach tędy ay Nad Gospodarstwo handel I przemysł. 
16go odwilż; termom. d. 15go od 1'7 spadł na|głosem też swoim ten artysta powinien wiele pra- DBS : j 
—0'1 O., d. 16go od —1-6 doszedł de +0'2 O. Ba-|cować, głos ten bowiem jest jakimś niby głachym | vyrocław 12 listopada. n ył się a a wr wa 
rometr opada ciągle; o godzinie 7ej rano d. 17go|i niedającym się należycie modulować. Podrzędne| płacono za pszenicę na 88 fnt. po 15:60 mrk. — | mysłow 7 peh frare pidi 0 rk ak Y ałaśli. 
stan jego był 744'8 milim., termom. —1-6 C. —|role Mongerarda, Alfonsyny i Klary dostały się żyto na 84 f. po 1420 mr. — nowy owies na 50 my J. Zgromadzen przy 


Wiatr północny. p. Frenklowi, p. Wojnowskiej i p. Pysznik, którzy | fnę po 12-90 mr. — rzepak na 150 fat. po 2380 wy przebieg, iż reprezentant rządu musiał inter- | rolniczego w Gracu, filii tego towarzystwa w Peg- 
A 4 ARE iści iazali się z nich jaknajlepiej. 3 > ER = y Tn | weniować. au i wydziału powiatowego w Frohnleiten wzglę- 
— We wtorek d. 18go listopada: Poświęcenia Ko- | 9CZYWiście wywią g osy s mr. — olej po 53— mr. — spirytus po 4410] Zagrzeb 17 listopada. Strossmayer wystoso- dok dostarózśnia Katurśliów dla wojska przez gmi- 


wał do burmistrza tutejszego pismo, w którem dzię- 
kuje za okazane mu przez ludność objawy sza- 
cunku i przywiązania, i przyrzeka, że co rok od- 


ścioła Rzymskiego i $. Grzegorza. RWT oae mr. — kukurudza po 1450. 
M KTK Wczoraj przedstawiono znaną ludową sztukę pp.| Peszt 12 listopada. (Targ z 


) ny, ewentualnie przez powiaty, zaproponowała ko- 
Wiadomości artystyczne, literackie Grangć i Lambert-Fiboust Złodziejka. Rolę tytuło-| Płacono za pszenicę nową na 80 kil. po 07:50 


misya odstąpienie tych petycyj ministrowi wojny 
do uwzględnienia. Delegacya przyjęła jednak wnio- 


tnicze mają dać zatrudnienie poszukującym pracy. 
Z Brunszwiku donoszą, że Rada rejencyjna wy- 
brała już księcia pruskiego Albrechta na księcia 
panującego i że wybór ten został przez cesarza 
zatwierdzony, ale ma być dopiero po upływie ro- 
ku, to jest po upływie czasu sprawowania rządów 
przez Radę rejencyjną, publicznie ogłoszony. 
Berlin 16 listopada. Z liczby 71 znanych re- 
zultatów ścisłych wyborów wybrano 12 konserwa- 


wieczór. 

Komisya budżetowa wysłuchała nuncyum wę- 
gierskiego i na przyszłem posiedzeniu .wybierze 
komisyę z 7 członków. Szrom wybrany został je- 
neralnym sprawozdawcą. 

Paryż 17 listopada. Przedwczoraj umarło tu 
72 osób na cholerę, a wczoraj do godziny 6 wie- 
czór 21. 

Nowy Jork 17 listopada. Cleveland ma sta- 


i aa: aA n sionala, | oil — 08:20 na a ię po a EER, ~ |wiedzać będzie Zagrzeb. sek Hohenwarta, aby petycye te odstąpić minister- 

W bież ; ZE . WY H i ) lasi E : żyto na 10 500.18 io. po 6:50 — 615; — ję] Berlin 17 listopada. Rząd zamierza utworzyć |stwu wojny do szczegółowego zbadania i ocenie- 

ieżącym tygodniu odbywają się w tutejszym siostry Heleny znalazła przewyborną interpretatorkę | czmieńna 62 sę: 63 kilog. —— — —— ;— owies urzędy robotnicze, których zadaniem będzie do- |nia. Minister wojny oświadczył, że chętnie zasta- 

kysz wu próby z rsa dagie : „2 Gi- = Prgfcknecjeń RES 0 gg kai na ny w 43 syste n s 6:30; — kukurudza|kłądna kontrola nad ofiarowaniem i poszukiwa-|nowi się nad p dla i Że następnie postawi 
oyera ra przedstawioną będzie w sobotę, a znaj- | Pibrok udzał ciągle wybuchy śmiecha. Inni | pa ilo. "36 — 6:40; — proso po —— — |; : ; ŚR pT r > 

duje się stale w repertuarze „Théâtre Français“ i|artyści dostrajali się dobrze do całości. Teatr byłļ —— ; mA po 12:57; — 18.2, — Olej. CE A. A Karape: e Ping nim spac A geha rynien P rayaip podeszwa 
„Burgu,* a często grywaną bywa w Warszawie. | przepełniony. L. K. ——; — Spirytus po 27:50 — 28— złr. Ju. ędy rek przed południem, ewentu po 


NOG x 5ĘĘCQccśccc W Z Z KOZY ZY AA PAK ZSZ 20 W O, == i >- 
Panna Gabryela Leszczyc Radolińska, po dłuż-| © : PADY Artykuły w dziale „Nadesłane mi ho- 

szym pobycie we Włoszech, gdzie się dała słyszeć Sprawy sądowe dzą od Redakeyi. niez ern 

mile i ocenić, w domu słynnej | coo A waza Š 

przebywającej zwykle w lecie w Ardenzy nad morzem } E Ea LA UA. D 

Śródziemnem; powróciła już do naszego miasta, i roz- Petarda pod policyą. NADESŁANE. 


nowo, jak słysz, kursa śpiewu. - 
|| maiia M 1 Kraków a listopada. Czarny i biały jedwabny atłas 75 
Wyrok. ct. za metr do 9 złr. 90 cent. (w 18 różnych 


ę a ł ; "och i a. |tywnych, 4 katolików, 3 kandydatów partyi pań-|nowczą większość 1078 głosów; Blaine uznał do- 

Teatr Gdy przysięgli odpowiedzieli na zadane sobie fee opłatą AAAA ine: stwowej, 12 narodowo -liberalnych, 24 wolnomyśl-| kładność obliczenia. Demokraci obchodzili uroczy- 
i j pytania : czny jedwabiów 6. Henneberg (królew. na- nych, 11 socyalistów, 3 z stronnictwa ludowego, |ście zwycięstwo w wyborach. 

W dniu onegdajszym, dzięki powrotowi z War- Co do Malankiewicza: dworny dostawca) w Zurychu. — Próbki od. |! Duńczyka i 1 Welfa. se A A A 


Berlin 16 listopada. Radzie związkowej przed- 
łożono projekt ustawy dotyczącej zaciągnięcia po- 
życzki do wysokości 10 milionów 55 tysięcy marek, 
na cele administracyi wojskowej marynarki i ko- 
lei państwowych. 

Brema 17 listopada. Statek „Ninna,“ na któ- 
rym się znajduje 800 beczek nafty, przeznaczonej 
do Stralsundu, stoi w płomieniach. Załoga urato- 


szawyip. Hoffmannowej wznowiono wjnaszym teatrze| na pytanie w kierunku zbrodni usiłowanego > Ak di File 7 
dobrze znaną Publiczności krakowskiej z przed- |skrytobójstwa 12 głosów tak; hipe: Porto ot ustu do zę”: a zaj 
stawień zeszłorocznych trzechaktową komedyę pana| w kierunku zbrodni gwałtu publicznego przez ; 

M. Pol-Moreau Sprzymierzeńcy (Nos alliés). Po-|złośliwe uszkodzenie cudzej własności, 12 gł. tak; m 
mimo istniejącej opinii, że w dniach sobotnich zi-| w kierunku występku należenia do tajnych sto- 

mowego sezonu, jako tradycyjnie uprzywiliowa-|warzyszeń 8 głosów nie, 4 tak; 


nych dla nowości, publiczność nasza niechętnie| w kierunku zbrodni zamieszania spokojności pu- I wi I 
uczęszcza, na rzeczy znane — przedstawienie* so- | blicznej 12 głosów tak; Ostatnie an adomości. 


Wybór prezydenta m. Krakowa. 
W dzisiejszem posiedzeniu Rady miejskiej 
wzięło udział 57 radeów. 
W głosowaniu otrzymał r. m. Dr Szlach- 
towski 31 głosów na 57 głosujących, Dr 
Weigel otrzymał 24 głosy, p. Friedlein 


meae wagi eee w teatrze tylu widzów, ilu Co do Romana Piechowskiego: wana. A da. Rząd ka T kie- |zaś 2 głosy 
ylko a pomieścić mogła — i wszyscy viri-| w kierunku uczestnictwa w zbrodni usiłowanego i dług doniesi „| Bern 16 listopada. R ntonu Tessinsk ie- z j s 
bus unitis okazywali najwyższe zadowolenie tak | skrytobójstwa 12 głosów tak; Awe wyg ib tey kaka zita ee go, który do ostatnich czasów stanowił opozycyę| Wybrany więc prezydentem miasta Dr 


Feliks Sziachtowski. 
e 
Kursa. — Wiedeń 17 listopada 2 godzina 
30 m. popoł. — Renta papier. 81:30.— 5°% Renta 
papier. nieopodat. 96:50. — Renta srebr. 82:60. — 


przeciw Radzie związkowej, ośwładczył w osta- 
tniej chwili Radzie związkowej, iż się poddaje jej 
rozkazom. 

Paryż 16 listopada. Izba rozpoczęła właśnie 
obrady budżetowe, które w poniedziałek dalej to- 


ze sztuki, jak i z doskonałej w niej gry artystów.| w kierunku zbrodni zamięszania spokojności | wj Alchireja cyusza w Częstochowy. Na 
Jest to dowodem, że krakowska publiczność, sta- | publicznej 12 głosów tak; kiei da iman pagantan do itita sy Ja- 
nowiąca kontyngens widzów teatralnych, obok| w kierunku występku z 8. 320. kk. (fałszywy snej Górze gubernator z Piotrkowa, widocznie 
łatwej do zrozumienia ciekawości oglądania rzeczy | meldunek) 12 głosów tak; : „, |w celu wywarcia nacisku na Zakonników i wzbu- 
nowych, posiada smak i zmysł krytyczny, dzięki| w kierunku współudziału w zbrodni uszkodzenia | gzęnia w nich obawy, jakie ściągną na klasztór 


któremu rada pospiesza i na sztuki znane, skoro | cudzej własności 12 gł. tak; A t aili ni ; dpowiednia oka- |¢zyć 5ię będą. Amargat krytykował ostro skarbo- De (GK : 

wié o nich, że odznaczają się prawdziwemi zale- Co do Franc. Sułczewskiego: śe obce sery wrote p Pod kán wia: wą politykę rządu. Według statystycznego miasto- ką jog yć. A STAR Tp 
tami, — a unika tylko tych, które poznała jako] w kierunku współudziału w zbrodni usił. skry- | > eniem X. Przeor na czele 8 zakonników na do-| "ego Wykazu umarło od 7—13 b. m. 1424 osób, Losy 2 r. 1860 13450. — Akcye Banku Austr. 
pospolite miernoty. tobójstwa 12 gł. tak; niesienie, że Archirej przybywa, wyszedł do pier- między którymi 385 na cholerę. Do 7-go b. m. Weg. 372—,— Akcye kredy. 29460. — Londyn 


umarło 1006 osób, 10 na cholerę. Ż okolicy Pa- 
ryża sygnalizują 2 wypadki cholery. Według dzien- 
nika Tempsa naliczono wczoraj w Londynie 187 
wypadków cholery. 

Paryż 17go listopada. Wczoraj odbyło się tu 
zgromadzenie stronnictwa rewolucyjnych i socyali- 
stycznych robotników w celu obradowania nad ro- 
botnikami niemieckimi we Francyi i nad rzeko- 
mem porozumieniem Ferrego z Bismarkiem , wy 
mierzonem przeciw związkowi robotników. Rezul- 
tat obrad niewiadomy. Na dzień 28go b. m. zapo- 
wiedzianó zgromadzenie robotników, zostających 
bez zajęcia. 

Rzym 17 listopada. Moniteur de Rome dono- 
si: Rosyjski zastępca dyplomatyczny p. Buteniew 
powróci wkrótce do Rzymu; o zerwaniu stosun- 
ków między Rosyą a Watykanem niema mowy. 


Bo téż komedya Sprzymierzeńcy należy bezsprze- | w kierunku występku należenia do tajnych sto- : A à > 
cznie do tych oddac yaik W aaen frap faa. warzyszeń 9 Bór 3 tak; : z aji brem an Se Bd geny bay 
cuzkim [wiktórych obok niezmiernej zręczności sceni: | w kierunku zbrodni zamieszania spokoju publi- |nię z ać jak Alaiko T ia osii. O dewò. 
cznej, będącej zresztą jakgdyby wrodzoną zaletą |cznego 12 gł. tak; 3 nach i organach w alene rere laat mo- 
(stolicy nadsekwańskich pisarzy, w równym stopniu| w kierunku współudziału w zbrodni uszkodze- wy, ale tylko o muzyce orkiestry klasztornej. Ac- 
panuje przyzwoitość w sytuacyach i pomyśle, jak |nia cudzej własności 11 gł. tak; chirej niemiał przemowy w kościele— a więc fakt, 
prawdziwy, wyższy dowcip i elegancya w dyalo- Co do Jana Pająka: choć zawsze smntny i okazujący tendencyę rzą- 
gu. Pomysł tu nie wysila się, jak to bywa gdzie-|/ w kierunku uczestnictwa w zbrodni usiłowanęgo dowa, nie przedstawia się w tak jaskrawych bar- 
iadziej,na cudaczną lub drastyczną fabułę, ale wła- |skrytobójstwa 10 tak, 2 nie AS pia. | wach: oido sposobu przyjęcia przez zakonników, 
śnie prostotą swoją i tem, cobyśmy obyczajnością| w kier. występ. tajnych stowarzyszeń 10 gło- jak to wnosić można było z pierwszych pogłosek. 
nazwali, przy wykwintnym rysunku i lekkim, pra-|sami nie, 2 tak; y > i / 
wdziwie francuzkim humorze, góruje nad wielu] w kierunku zbrodni zamieszania spokojności pu- EE DA 


123:05. — Napoleony 9'74'/. — Lombardy 147:50 
Losy roku 1864 173:50. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 27225. — Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieck. 19775. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
16775. — Obli indemn. galicyjs. 101:50.— 
Losy prem. węgiersk. 116-25. — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 14825. — Akcye kolei półn.-zach. 
aust. 176:50.— 6%, Listy zast. hipot. 101:20. — 
6%, Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk- 
l. A. 9975. — Akcye kolei Siedmiogr. 17775. — 
Marki 60-05. — Ruble 12575. — Dukaty 578. 

Berlin 17 listopada. Banknoty austryackie 
166.30. — Krótki Wiedeń 166.10 — Krótka War- 
szawa —.—. — Banknoty rosyj. 209'65. — 5%, 
Listy zast. Polskie 62.70. — 49%, Listy Likwida. 
Polskie 56.50. — Akcye Kolei Karola Ludwika 


i wielu utworami współczesnych komedyopisarzy | blicznej 12 gł. tak; $ 
i zapewnia sobie stałe powodzenie na wszystkich| w kierunku zbrodni nakłaniania do skrytobój- a 
scenach. stwa 12 gł. nie; Telegramy własne „Czasu. 

Co do gry naszych artystów w tej pięknej ko-| w kierunku współudziału w uszkodzeniu cudzej 


medyi, — stała ona tak dalece na wysokości za-| własności 10 gł. nie, 2 tak; 


dania, żeśmy słyszeli głosy warszawian, uznające, Co do Adama Królikowskiego: Wiedeń 17 listopada. Cesarz przybędzie tu| Według biuletynów skarbowych będą Włochy na|113'62. — Akcye austr. kredytowe 48850. 

iż ensemble naszej obsady przewyższa pod wielu| w kierunku współudziała w zbrodni usiłowane- jw piątek dnia 21 b. m. na kilkodniowy pobyt. |kenferencyi monetarnej zastąpione przez p. Lu- 

względami warszawski. Przedewszystkiem — naj-|go skrytobójstwa 12 gł. nie; Wiedeń 17-go listopada. (F) Sprawozdawca | zatto. Konferencya w krótkim czasie się skończy ; ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
„ehlubniejsza wzmianka należy się oczywiście pani] w kierunku występku tajnych stowarzyszeń 12 | Polit. Corr. miał rozmowę z jednym z najwybi- | spodziewają się, że Francya zgodzi się na przedłu- st Ttobukowski: 
Hoffmannowej, która w roli Henryki Doley nieha-| głosów nie; tniejszych uczestników konferencyi berlińskiej o|żenie unii monetarnej na lat 5 i na zniesienie ta- Anto 
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CZAS z Wtorku 18 Listopada 1884. 


NAKŁADEM KSIĘGARNI 
Teodora Paprockiego i Spółki 
w Warszawie 8 Chmielna 8 
wyszły z druku: 


KLEMENSA J UN OSZY 
Z mazurskiej ziemi 


SZKICE I OBRAZKI WIEJSKIE 
Cena Rs. 1.50. (2826-1-3) 
Nabywać można we wszystkich księgar- 
niach krajowych i zagranicznych. 


Nakładem Wydawnictwa „Czytelni ludo- 
wej“ w Krakowie 


wyszły świeżo następujące 


Kalendarze 


na 1885 rok 
układu Aleksandra Nowoleckiego. 


1) Hllustrowany powszechny na pięk- 
nym papierze, dwoma koloromi drukowany. — 
Każdy nabywca tego kalendarza ma prawo z 
załączonego na początku spisu różnej treści 
dzieł wybrać sobie podług ceny katalogowej 
za 10 złr., a zapłaci tylko 2 złr. 50 c. zą nau 
desłaniem odciętego agp a przy spisie ksią- 
żek znajdującego się. Na prowincyę wybrane 
dziełą opłatnie ekspedyowùne będą. Kaiepdarz 
ten obejmuje 15 arkuszy draku i zawiera w 80- 
bie oprócz zwykłej części kaendamkiti także 
część obszerną ja oriasy ck, jakoto: Przepisy 
pocztowe, Poradnik telegrafi:zny, Jarmarki kra- 
jowe, Spis wszystkich członków Sejmu 
galicyjskiego, Rady m. Krakowa, Ge- 
nealogia domu panującego, Monarchowie 
eropejszy, Wartość monet zagranicznych, Ruch 
pociągów i cennik jazdy na kolejach żelaznych, 


Nakładem Księgarni katolickiej Dra Wład. Miłkowskiego 
w Krakowie wyszedł 


KALENDARZ KATOLICKI KRAKOWSKI 


NA ROK PANSKI 1885, 


ozdobiony ryciną kolorowaną , pięknemi drzeworytami, tabliczką pargaminową 
iz dodatkiem bezpłatnym (2705-5-) 


ozdobnego kalendarza biurkowego. 
Cena egz. 50 ct. Przesyłka 1 egz. 20 et., 2 do 3 egz 25 ct., od 3 do 14 egz. 36 ct. 


ZABZA © 
Parowych Młynów Królewskich hr. Reya 


w Krakowie 
daje swoje wyroby w komis zarządom Kółek rolniczych i za kaucya 
prywatnym osobom po cenach następujących : 
za 100 kilogramów na dworcu kolei w Krąkowie: 
I. Pszenne : 


Ws mam . zaszczyt. zawiadomić 
Szan. Publiczność, że w hotelu Eu- 
ropejskim przy dworcu kolei żelaznej 
otworzyłem restauracyę, gdzie można 
dostać smacznie przyrządzonych potraw, 
śniadania, obiady i kolacye, po przystęp- 
nych cenach. Polecam się zatem łaskawym 
względom Szan. Publiczności. (2813-2-38) 


Piotr Ślusarski, restaurator. 


a Rządca ukończony a- 


Potr zebni: gronom, buchhalter do 


fabryki, pisarz a EES giepoa: 

a Rządców, ekonomów, le- 

Dostarcza . śnikzych” karbowych, 0- 

grodników i t. d.; panny służące, gospo- 

"dynie i t. d.; wogóle wszelką dworską 

służbę, gospodarczą i miejską, jakoteź 
bony różnej narodowości. 


Pośredniczy w kupnie i sprzedaży 


dóbr ziemskich i real- 
ności miejskich. (2809-2-3) 


Bióro komisowe 


NAKŁADEM KSIĘGARNI 
Teodora Paprockiego i Spół. 


w Warszawie 
8 Chmielna $ 


świeżo wyszło dzieło pod tyt.: 


Pan Tadeusz 


Adama Mickiewicza. 
STUDYUM ESTETYCZNO-LITERACKIE 


z a Tabelka miar i wag, stemplowa, procentowa, war- | Mąka Nr. O. . . . . . Złr. 18— Mąka Nr. 5. Złr. 1450 p A 
przez Dra Henryka Biegeleisena tości kuponów. ciągnień losów loteryjnych itp] +» Si A ARa ea k; » 1850 K. Wolańskiego 
z dodaniem facsimile z autografu „Pana Tadeu- | CZEŚĆ zaś literacka zajmuje: Kolenda przez A.| » » z: ” 1650 AE N 56 EK TY w Krakowie, ul. Floryańska Nr. 8. 
ak oraz podobizny medaliona A. Mickiewicza Ea zdj ma ży Zye. Serj |) ask pren IE i k S Erą ad FL. 3 SG Gażóła Byk p A y y 
i kart tytułowych pierwszego wydania „Pana esi Gad DE E Lal 0 b, > „say mada n z i 
Tadeusza“ z r. 1534). [2827-1-8] o stęp św. Jadwigi przez jową , D Ga. NE. Zytne : e Poszukuje się 
anie trzech poiskich wędrowców przez Zyg. Ga- | Mąka Nr. 1. . . . Złr. 1250 | Mąka Nr. 2. Złr. 8 i niez 
Cena rs, 2:50. wareckiego, Jan Kochanowski (z portretem i y: MII. Jęczmienne : f Pk saa. nego kt A 
: i : ciną), Ostateczna Unia z Litwą wiersz przez Ma- 2 p 4 i znem 1 praktycznem wykształce- 
Nabyć można we wszystkich księgarniach ryę linicką (z drzeworytem), Szlachcie kontuszowy | Kasza siekana krakowska . 0 RPYREAJE RECE Zir. 13— | niem oraz chlubnemi świadectwami. Refle- 
krajowych i zagranicznych. sdosławi Kost — Cena 60 cnt. | Kasza perłowa pobielana . 14:— i I laQOCtwWami., 
przez Władysława Łozińskiego. — Cena 60 cnt. ” 11-—|ktanci zechcą się zgłosić piśmiennie pod 
> 2) Dla ludu dwoma kolorami drukowany — | Pecak 1:— cą Się zg p po 


Cena 25 cnt. Przy większych zamówieniach 3% opustu. 
3) Pugilaresowy. Na ponk 500-letniej 
rocznicy przyjęcia wiary chrześciańskiej Władysł. 
Jagiełły, W. Ks. litewskiego, wierszem przez M. 
Ilnicką, dwoma kolorami drukowany. Cena 25 et 
4) Kieszonkowy z illustrowaną okładką, 
przedstawiającą portret Kościuszki i kopiec, dwo- 
ma kolorami drukowany. — Cena 20 et. 
Tenżesam oprawny ozdobnie w skórkę 40 e. 
5) Ścienny na wielkim arkuszu, trzema kolo- 


dEn Pi 
(2797-3-8) adresem: S. F. Nr. 22, hotel Saski 


w Krakowie. (2815-3-3) 


BOL ZEBOW 


wszelki, choćby najsilniejszy, usuwa nazawsze 
zaraz słynny „LETON“, gdy żaden inny 
środek niepomoże. Flakon 70 i 40 et. u p. E. 
Stockmara, apt. w KRAKOWIE. (194-14-16) 


Subjekt 


a oraz uzdolniony piwniczny, zostający w jo- 
dnym z pierwszych handii delikatesów i win w 
Krakowie, peszukuje miejsca. Bliższa wiadomość 
pod lit. FR. ME. poste restante Hraków. (2802) 


Amtirheumaticom 


Dr. med. i chirur. Franciszka Hellera, emerytow. I. sekundaryusza 
wiedeńskiego c. k. ogólnego szpitala. 
To wewnętrzne lekarstwo leczy świeżo powstały reumatyzm mięśni natychmiast, da- 


Rzadca dóbr 


młody człowiek, z ukończoną'wyższą aka- 
demią rolniczą we Wiedniu i odpowiedną 
praktyką, administrujący większym mająt- 
kiem jako rządca samoistny, mogący się 
wykazać najchlubniejszemi świadectwami, 
poszukuje odpowiednej posady. Łaskawe 
zgłoszenia uprasza się pod lit. $. J. po- 
ste restante Dżuryn. (2816-1-4) 


Kasa Wertheimowska 


jest do nabycia za 250 złr. w Su- 
kiennicach. — Wiadomość przy 
wystawie akwąrel Kossaka w Lan. 
gierówce. (2855-1-3) 


KASY 


ogniotrwale 


Fryderyka Wiesego 
nabyć można w Krakowie jedynie 


w AGENGCYI dla ROLNIKO 
8. Mikuekiego 


w Rynku gł. pod Nr. 28, 


(2396-97-) 

« jest osoba z inteli- 
Pożadana genci, panna lub 
wdowa, na mieszkanie przy familii w domu 
obywatelskim, gdzie znajdzie stosowne towarzy- 
8:wo, wygodne pomieszczenie na łatwych warun- 
kach. Bliższa wiadomość pod lit. Ww. Z. poste 
restante Hiraków. (2805-2-3) 


J. Zaplatalskiego W 


!Podeszwy filcowe i korkowe 


MAE” Płaszcze gumowe i sukienne nie- 


WYCIĄG ROŚLINNY 


rami drukowany, — Cena 25 ct. 

6) Biurkowy na kartonie, trzema kolorami 
drukowany. — Cena 25 ct. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach, skła- 
dach materyałów piśmiennych w Galicyi. Głów- 
ny skład w Wydawnictwie przy ul. Wiślnej pod 
L. 9. Zamówienia w pojedynczych egzemplarzach 


za dopłatą 20 ct., ekspedyowane będą pod opa- 
ską rekomendowaną. 


(2720-3-6) 


Oryginalne 
kalosze 
rosyjskie 
w różnych kształ- 
tach i różnej wiel- 
kości (z końcami 
wązkiemi) pole- 


MAGAZYN 


Krakowie, 
Rynek Nr. 37, A—B, 


również RReichenbergskie trzewiki 
sukienne i filcowe, MP” WAŁECZKAA 
z waty do okien i drzwi, chroniące od 
zimna i przeciągu; kaftany myśliw- 
skie włóczkowe, kamizelki dam- 


skie, chustki, kamasze i t. d.; 
angielskie rękawiezki włóczkowe. 


od 10 ent. para! 


przemakalne. "SB (2534-15-20) 


Dra Schwaigera 


wniejszy reumatyzm mięśni, tudzież najsilniejszy reumatyzm stawów z wszelką pewnością 
w przeciągu kilku doi. Jestto najpewnejsze i najszybciej działające lekarstwo na te cho- 
roby. Ból i nabrzmienie stawów ustają już w przeciągu 24 godzin. Ten świetny skutek, 
którym ten środek odznacza się wybitnie między wszelkiemi dotychczas zvanemi środkami, 
stwierdzony został na podstawie liczb przez dwuletnie doświadczalne używanie w kraxow- 
skim szpitalu św. Łaz.rza, i uznany został uroczyście jako najlepszy środek na reumatyzm 
mięśni i stawów. Prócz tego działa także bardzo korzystnie w gośćcu, w ischias, w t. z. po- 
strzale, w przewlekłych nieżytach organów oddechowych, cierpieniach płuc i t. p. Ponieważ 
jestto zresztą zupełnie nieszkodliwy środek, przeto można go bezpiecznie dzieciom udzielić. 


Główny skład w Wiedniu, Salvator - Apotheke, Kirnthnerstrasse. 


Cena flaszki 1 złr., — pocztą 20 ct. więcej za opakowanie. 


Tylko prawdziwe, jeżeli ma Pea 22278 
(4 


ten znak ochronny Wag” 


Dr. Heller ordynuje od g. 12—3 w Wiedniu, l., Kohimarkt Nr. 5. (2779-1-3) 


Tylko prawdziwe z następnym znakiem ochronnym. 


z Wyciąg słodowy z ziół miodowych i karmelki*) 
Huste-Nicht 


firmy L. H. Pietsch & Co. w Wrocławiu. 


Wielmożni L. H. Pietsch & Co. w Wrocła- 
wiu. Niniejszem upraszam Panów o ponowne przy- 
słanie (zamówienie) za zaliczką pocztową i po- 
aT zz $wiadczam zarazem zgodnie z prawdą, że moja 
żona, która już od kilku lat cierpiała na bardzo silny drażliwy kaszel, 
na co wszelkie dotychczas zastosowane środki żadnego skutku niemiały, po 
użyciu przesłanej mi dnia lógo b. m. flaszki Pańskiego „Muste = Nicht“ 
wielka ulgę znalazła. (2744-1-) 
Sentza, 31 stycznia 1884 r. Ohm, dozorca budowy. 
*) Wyciąg flaszka e. 80, złr. 1:50, 2 złr. Karmelki woreczek 25 i 40 e. 


Składy mają w Krakowie apt. E. Stockmar „pod Słoniem*, K. Wisz- 
niewski „pod Gwiazdą“, F. Sobierajski „pod Słońcem“ i H. Markiewicz „pod 
Lwem“; w Biały A. Reichert apt.; w Brzesku W. Janoszek apt.; w Bor- 
szczowie M. Niemczewski aptek.; w Dobromilu A. Grotowski aptek.; 
w Dobczycach J. Biliński apt.; w Grybowie Telszycki apt.; w Jaśle 
R. Palch apt.; w Jarosławiu J. Rohm apt. i Wisłocki apt.; w kKańczu- 
dze R. Heger apt.; w Mostach wielkich Ign. Zieliński aptek.; w Mi= 
lówce M. Quirini apt.; w Rozdole Ed. Kornberger apt.; w Skawinie 
K. Mayer apt.; w Sokalu Eug. Wysoczański apt.; w Tarnopolu Herm. 
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Resztki sukn 


dobre i prawdziwie farbowane od złr. 1 w, a. za 
metr wzwyż. Za dokładnem oznaczeniem nazwi 
ska i godnosci, rozsyła próbki skład fabry- 
czny sukna „Zum weissen Lam m‘‘ 
w Bernie morawskim. (2652-30-) 


— 


NOWY WYNALAZEK 


m" IXORA 


ED. PINAUD 


Mydło ..+2421242:2112.., À TEKORA 
Essencya dla chustek... à PIXORA 
Woda tualetowa....... A ITIKORA 
Pomada ....:20000001.> A IIKORA 
Olejek .......22.1.:.., A TEKORA 
Puder ryżowy. ....1:.. à IXORA 
Kosmetyk.....1.«2...., à TEKORA 
37, boulevard de Strasbourg, 37. 


EE 


[2605-28-| 


LINOLEOWE 
HOBIERCE KORKOWE. 
Bardzo trwałe nakrycie na podłogę, 

gustowne, baz kurzu, łatwe do czysz 

czenia, dla domów prywatnych, biur i 

t. p. Skład materyj pokcjowych. cho- 

dników, pokładów na umywalnie w naj- 

rozmaitszych wzorach. (2081-12-13) 

IF. C. Collmann?*s Wachf. (A. Rei- 

chle) w Wiedniu, I. Kolowratring 3. 


leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty- 
godni wszelkie następstwa samogwałtu , 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy- 
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót- 
szym czasie. Do: nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 
pondencyą albo wprost przez 
Dra Schwaligera w Wiedniu, 
VIII. Laudong. Nr. 29. (2641-8-) 


Kabane apt. i G. Jamrogiewicz aptek.; w Wojniłowie E. Stieber aptek. ; 
| w 


Zórawnie J. W. Tomaszewski apt.; w Zydaczowie M. Bardasz apt. AEE pa RY 


Gorzka wódka 


z czeskich lasów. 


Najlepszy z ziół złożony, ogólnie uznany 
i chwalony środek wzmacniający żołądek, 
który w niestrawności, braku apetytu, osła- 
bieniu żołądka, wzdęciu, drażnieniu do wy- 


Wypróbowane i za najlepsze 
uznane c. k. uprzyw. zegarki 
tylko u fabrykanta 


W. Eśóllmera 
w Wiedniu, 
IX., Srwitengasse 1. 


Warsztat dla nowych zega- 
rów i reparacyj. 3 lata rze- 


Pierwsze nagrody 
3 złote 
medale 


Nagrodą od znaczone Pierwsze nagrody 
przez c. k. rząd wyłącz. 


ge wywi wielokrotnie | 3 wielkie srebrne 
wypróbowane, jedynie i wyłącz. za dobre uznane medale 
Ochrony przeciw przeciągom powietrza do okien i drzwi, 


które z powodu swej doskonałości tudzież w uznaniu znakomitych przymiotów i tanich 
cen, odznaczone zostały przez sędziów wystaw przemysłowych wszystkich narodów 2 złote- 


telnego 


miotów, jako środek zapobiegający w wszel- 
kich chorobąch żołądkowych doskonale słu- 
ży. Powinien znajdować się w każdem go- 
spodarstwie domowem. Rozsyłka pocztą i 
koleją w baryłkach i we fiaszkach po 1 złr. 
a za litr złr. 1'10 wprost u podpisanego fa- 
brykanta. A. Sonnenschein, Wod- 
nian am Böhmerwald. (2764-2-2) 


Natychmiastowe wytępienie 


wszelkiego robactwa za poręczeniem skutku. 


Necrolin, 
jedyny środek wytępiający wszelkie pluskwy, 
mole, pchły i wszy. Na pluskwy w łóżkach, na 
mole we futrach, sukniach, mebłach niezrównany. 
Nie plami, ma przyjemny zapach. 1 flakon 50 ct. 


Blattolyth, 


jedyny środek wytępiający szwaby, karakorńy, ro- 
baki, mrówki itp., dotychczas niezrównany w skut- 
ku. Pudełko 50 e., pat. rozpylacz 50.c. Niżej 1 złr. 
nie posyła się. Do nabycia w większych aptekach 
i handlach. Główna rozsyłka: (2519-7-8) 


E. SOXHLET w Retz (Dolna Austrya). 


Balsam Vetoriniego 


Znany ten środek Szanownćj Publiczno 
ści od lat 70, okazał się ostatniemi czasy 
jako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego 
balsamu użyta, uśmierza kurcze żołądka 
koi słabości nerwowe, reumatyzmowe, ból 
zębów — powstrzymuje wymioty i rozwol 
nienie, a przykładany rany goi. 

W Krakowie dostanie prawdziwego 
flaszkę po 1 złr. 50 cent. u pp. spiskaray 
Wiktora Redyka , k 
KIEM‘, K. Wiszniewskiego pod „Gwiazdą*, 
F. Sobierajskiego „pod Słońcem* i Józefa 
Trauczyńskiego, jak również w handln p 
Janigi; — w Rzeszowie u pp. J. 
Schaitter i Sp. (2013-8-, 


ucisk tak, REAL 
Czcionkami Drukarni „Czasu* 


——————->Mo——> o) dvdwvsMvc 


PIGUŁKI BLANCARD'A 


WAŻNE OSTRZEŻENIE 


Od 490 stycznia 1885 r. wszystkie flakony 
prawdziwych pigułek i syropu jodanu 
z zelażem opatrzone zostaną pieczę- 
cią ochronną spółki fabrykantów 
(L'Union des Fabricants) zawiązanej 
w celu zapobiegania fałszerstwom, Ta 
oznaka pozwoli publiczności odróżnić łatwo 
prawdziwe pigułki i syrop od podrabia- 
nych i fałszowanych. 

Spółka fabrykantów zresztą, ma za 
obowiązek ścigać i pociągać do odpowie- 
dzialności przed prawem fałszerzy pro- 
duktów, jak również robiących z nich użytek 
nieprawy i puszczanie w handel wszelkiego 
w ogóle produktu, A 
opatrzony firmą ae, 
tejże spółki. 


który nie będzie 
Aptekars, 40, ulica Bonaparte, Paryż, 


(2078- 11-) 
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mi i 3 wielkiemi srebrnemi medalami. Prócz tego odznaczony został podpisany przez Ale- 
ksandra cesarza rosyjskiego cesarsk. rosyjsk. złotym medalem zasługi na wstędze orde- 
rowej św. Stanisława. 

Te ochrony są z bawełny, obciągnięte lakierem 'w kol. białym, czerwono - brunatnym 
i dębowym) wedle koloru okna. Przewyższają wszystko dotychczas używane, gdyż każdy 
nawet najmniejszy przeciąg, owietrza ustaje, drzwi i okna można aowolnie otwierać a przy- 
rząd jest tak łatwym, że lay może go przytwierdzić. 

Cena za ki brrr do okien białe metr 5 cent., czerwono - brynatne i dębowe metr 
6 cent; do drzwi białe metr 7%, i 18 ct., czerwono-brunatne i dębowe metr 9 i 14 cent 
Na okno średniej wielkości wystarczy zakupić najwyżej za 50 ent. Zamówienia z prowineyi 
tak ARR jakoteż hurtownie wykonywa się jaknajspieszniej, a przy zamówieniu uprasza 
się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przysłaną będzie odpowiednie ilość — 
Do każdej przesyłki dołącza się zawsze opis użycia. (2302-5-6) 

Wiedeń, Kolowratring Nr. 12 e. k. nadworny skład fabryczny 


adzwyczajna 
DO J. POPELARZ, k oszczędność 
zaziębieniu e. k. nadw. dostaw. ochron. przeciw przeciągom powietrza. paliwa 


NEVRALGIES 
Duszność, chrypka, katary zadawnione i wszel- Wszelkie cierpienia nerwowe każdej chwili 
kie cierpienia kanałów oddechowych ustępują po $ ustępują po uzyciu pigułek antinewralgijnych 
użyciu RUREK LEVASSEURA. Dra CRONIER. $ 
W Paryżu, Skład główny w Aptece pana Levasseur, rue du Pont-Neuf, 7, 
Dostać można we wszystkich głównych aptekach. 


W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


(2520 7-) 


ONIPY 


wszelkich rodzajów. 


$h. Zastó ie patentowego inoksydaoyjnego b 
Nowość: o is ni Bower-Barff- Daumexuli. GO. wii 


EHnoksydowane pompy sa 


ochronione przed rdzą. BĘ 
Wyłączna fabrykacya inoksydowanych pomp w Austryi -Węgrzech, 
Niemczech itd. przez 
wiedeńską filię komandytowego Towarzystwa dła 
fabrykacyi pomp i machin 


W. Garvens 


w WIEDNIU, I, WALLFISCHGASSE Nr. 11. 
Do nabycia we wszystkich większych handlach machin i towarów żelaznych, technicznych 
i wodociągowych, przedsiębiorstwach budowy studzien i t. d. — Należy żądać wyrażnie 
Garvensa inoksydowanych pomp. 


Katalogi darmo i opłatnie. 


(2227-11-12) 


pone Cenniki 
darmo. Zegarmistrzom 10% 
zniżki. Wie'e uznań do ła 
skawego przejrzen'a. 
(2506-11-60) 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez użycie 


Pigułek roślinnych CAUVAINA. 


Przepisywane przez lekarzy francuzkich i zą- 
granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po- 
wodzeniem; ponieważ składają się wyłącznie z ro- 
ślin, nie sprawiają rznięcia ani kolek i mogą się 
używać jako środek orzeźwiający, oczyszczający 
krew lub sprawiający przeczyszczenie. Metoda 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, ab, 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikac 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ- 
dej pigułoe znajdował się napis Canvain, - 

W Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. 
Denis 147. (2500-43-) 

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
W. Redyka, J. Trauczyńskiego i K. Wiszniewskie- 
go, — we Lwowie w aptece p. Z. Ruchera i up. 
Kaliksta Krzyżanowskiego , — w Poznaniu w apt. 
Dra Mankiewicza, — w Brodach w aptece p. M. 
Kullaka i Franzosa — w” Czerniowcach w aptece 
p. Golichowskiego. 


Praktykant handlowy 
z dobremi świadectwami, z dwóch- 
letnią praktyką, poszukuje posady. 
Adres: Z. Z. Nr. 30, ul. Grodzka 
w Krakowie, (2759-3-3) 


TRAN RYBI BIAŁY 


prawdziwy 
z Bergen 
|z przyjemnym smakiem — dostać można 


w aptece „pod Gwiazdą* w Krakowie przy 
ulicy Floryańskiej. (2740-2-) 


Konstanty Wiszniewski. 


Wilhelm Feng W Krakowie. © 


g7©©G+G0%0$ 
g Nici welin, 
aa na 


i pbawelny ę 
ABOG+Ł>CGO 


białe i kolorowe, w najlepszym ` 
gatunku i w wielkim wyborze 
Hyi - . 
Wyprzedaz. 
Z powodu zwinięcia interesu, odbywa 
się począwszy od dnia 4 października 
1884 r. 


zupełna wyprzedaż 


wyrobów złotych i sřebr- 
nych po cenach niżej cen 
fabrycznych 
W HANDLU POD FIRMĄ 


E. NITSCH w KRAKOWIE, 


przy ulicy Floryańskiej pod L. 9. 
(2462-9-12; 


Dr. Leon Rothwein 


otworzył 


kancelaryę adwokacką 


w Krakowie przy placu Domini- 
kańskim pod Nr. 5. (24442-5) 


Lokal obszerm 


ma sklep 
w Nowym Saczu 
w Rynku, w najcelniejszem miejscu, 
jest do wynajęcia. Bliższa wiadomość 
w aptece Wiktora Filipka w Nowym 
Sączu. (2794 3-3) 


omawia nan 


© Ó 
Kamienica 
dwupiętrowa 
przy ulicy Gołębiej pod Nr. 14, jest 
do sprzedania. Bliższa wiadomość u 
Wgo Pana Matustńskiego, budowniczego 
przy ulicy Garnearskiej, we własnym domu. 
769-10-12) 


Ernest Tauscher, 


skład naturalnych roślin i kwiatów 
w Wiedniu, I., iothgasse 5, 


rozsyła rzetelnie 
ipunktualnie 
wszelkie rodza- 
je wieńców, bu- 
kietów, garnitu- 
rów ślubnych i 
świeżych kwia- 
tów naturalnych. 


Wspaniała no- 
wość: salon. i po- 
kojowa ozdoba, 
bukiety à la Ma- 
kart.  (2368-7-) 

Katalog z licznem rodzinami po podaniu a- 
dresu posyła natychmiast opłatnie i darmo. 


ena 


=o 


Prawdziwy styryjski 


pakłak damski 


z czystej wełny owczej, w wielu odcie- 
niach barw, na modne 
ubrania damskie 

poleca po tanich cenach przy natychmia- 
stowej dostawie, za zaliczką pocztową, 
handel sukna (2723-6-6) 

J. Giinzberg w Gracu, 

w Styryi. 


i 4 2-006 
Następnie wspaniałe tace, 


posypywacz cukru, serwis do jaj, 


EH" Zamówienia punktualnie 
E. PREIS w Wiedniu, 


Rothenthurmstrasse Nr. 21. 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakyciński, 


Maly zysk! Wielki obrót! 


Z powodu ogromnych zapasów w mojej fabryce towarów z chińskiego srebra sprze- ` 
daję wspaniałe wyroby z chińskiego srebra po zadziwiająco tanich cenach. Obszerne cenniki 
posyłam na żądanie opłatnie gjęg” Zniżone ceny: 


dawniej teraz ł dawniej teraz 
6 łyżeczek . . złr. 250 złr. 4-80 |1 chochla |. . złr. 46— złr. 2:50 
6 łyżek + „ 550 „ ge— |1 chochelka 4 250 „ 4-50 
6 noży . . » 550 „ g+— |1 eukierniczką LB ARE 
6 widelców . » 550 p 8+— |1 maselniczka. | | 1 5— , g:— 
6 noży na wety. . . . „ 5— „ 2:26/1 para o uzy 23 cm. . „ 8 4-50 
6 widelców na wety . , „ 5— „ 2*27%|1 sitko do herbaty, „ 2— , 4:20 
6 sztućców . 4— „ 2:76|1cygarówka , , . 250 


imbryki do kawy i herbaty, zastawy stołowe, żerandole, 
kubek na wykłuwacze, garnitury na ocet i oliwę i wiele 
innych towarów po również zadziwiająco tanich cenach. 
srebra poręczonego, które nie jest t. z. srebro Britania czyli blącha cynowa. 
Szczególnie odpowiednie ną podarki gwiazdkowe! 
6 łyżek, 6 nożów, 6 widelców, 6 łyżeczek, wszystko razem 24 sztuk w gustownem 
pudełku zamiast złr. 20, tylko złr. 14 ct. 20. 


Wszystko z najlepszego chińskiego 
(2670-2 6) 


i sumiennie za zaliczką. BĘ 


